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Pamiętajmy o Górnym Sląsku: 
Przed rozsirzygnięciem, | 


będą przez te wszystkie, coraz, bardziej sta- 


Przemówienie posła tow, M. Niedziałkowskiego przy m 
| czytaniu Konstytucji, 
(Dokończenie). 


AUTONOMIA NARODOWOŚCIOWA, 


am 

Partii ludowej, wszystkie progra- 
my, zmierzające do rzeczy, której nie potrafi 
wytrzymać żadne państwo ma świecie — do 
państwa w państwie. Odrzuciliśmy programy, 
które wynikają z psychologji nacjonalizmu i 
wyłączności wyznaniowej, ale to nie znaczy, 
żebyśmy zgadzali się w jakimkolwiek stopniu 
na jakąkolwiek formę ograniczenia tych oby" 
wateli, którzy do innej narodowości albo do 
hinego wyznania należą. Jesteśmy: przekona- 
ni, że pierwszym krokiem na drodze do Toż 
strzygnięcia kwestji żydowskiej jest raz wresz: 
cie wcielenie w życie całkowitego rówLo- 
uprawnienia ludności żydowskiej z ludnością 
polską, równouprawnienia, które polega nie- 
tylko na artykule takim czy innym konstytucji, 
ale które przedewszystkiem w tem codzien; 
nem realnem życiu trzeba urzeczywistnić, w 
tem codziennem życiu, któremu jeszcze bard:o 
daleko do prawdziwego równouprawnienia, do 
równego traktowania wszystkich bez wyjątku 
obywateli Państwa, i 

Nie chcemy krępować niczyjej twórczości 
kulturalnej, ale jednocześnie musimy odrzucić 
te plany wyłączności, które w praktycznem 
swojem urzeczywistnieniu stanowią zachowa- 
nie średniowiecznego ghetta i oddają żydow- 
ską klasę robotniczą w ręce żydowskiego mie- 
szczaństwa, pod jego kierunek, pod, jego wla- 
zę, pod jego dyktaturę moralną. My chcemy 
między robotników żydowskich a kulturę pol- 
ską rzucić złoty most zgody. Do tego nie pro- 
wadzi ani program sjonistów ami program na- 
rodowej - demokracji. 

PSYCHOLOGIA KLERYKALIZMU. 

Nie będę ta mówił szczegółówo o zagad- 
nieniach kulturalnych w naszym progranuie 
konstytucji, Mój przyjaciel Czapiński uczyni tó 
o wiele lepiej odemnie na najbliższem posie 
dzeniu. Pozwolę sobie tylko scharakteryzować 
w dwóch słowach jedną szczególną cechę Psy- 
chologii tej części narodu, która kit Age 
wszystkie artykuły, dotyczące sprawy 
wyznan owych, sprawy położenia kościoła w 
Polsce i tej wreszcie poprawki klubu Carzese -~ 
jańskiej « demokracji, ażeby Naczelnikiem 
Państwa mógł być tylko wyznawca religii 
rzymsko - katolickiej. Przed paru miesiącami 
mialem sposobność na zgromadzeniu ludowem 
w pewnem małem mięście polskiem wysla” 


| 
| 


zwyciężył w bitwie pod Radzyminem, Pónie- 
waż ten kolega nie jest wojskowym, więc użył 
nader: prostego i latwego. sposobu, —miano- 
wicie powiedział: geń. X+ gdy przyjechał do 
Warszawy —— trzy tygodnie krzyżem leżał w 
katedrze warszawskiej, więc sami powiedzcie 
czy kto inny mógł zwyciężyć. To powiedzenie 
zostalo przyjęte burzą oklasków. Oto psycho” 
logja tej części ludności, z której wyrosły: te 
wszystkie artykuły konstytucji, noszące nazwę 
artykulów. wyznaniowych, bo ja ani na chwilę 
nie mogę uwierzyć, że p. Czerniewski napraw- 
dọ poważnie powiedział, że należy naukę hi~ 
storji traktować na zasadach-kanonów Kościo- 
ła rzymsko ~ katolickiego. Jestem przekonany, 
że on to mówi nie dlategq, że tak myśli, ale 


Lurie neiwe ŁK 6 to 125: 


Kasa czynna od ii do 2. 
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‘by to bardzo 


„ROZWÓJ“ KONSTYTUCYJNY PRAWICY. 

Jeżeli rzucimy okiem na historję projek- 
tów konstytucji naszej prawicy, jeśli przejrzy- 
my mowy naszych kolegów z prawicy, wyglo” 
szone w Sejmie, poczynając od pierwszych dni 
jego istnienia, to czepwoną nicią przewijać się 


nowczę, narązie ukryte w zakamarkach du- 
szy, reakcyjnej nastroje, które wysuwają się 
coraz bardziej na pierwszy plan. Wszak, dwa 


lata temu nikt tu nię mówił o Senacie, Wtedy 


mówiono w sposób ukryty, delikatny, ostroż 
ny o Sżraży praw, o pewnych poprawkach do 
jednoizbowego ustroju, ale nikt nie myślał 0 
Senacie, Dziś panowie robicie taki wyraz, twa- 
to-byłorzawsze jasne dla wszy= 
stkich, że każdy rozumny człowiek musi być | 
zwolennikiem ustroju dwnizbowego, Wielu 
mówców, z prawej strony tej Izby walczyło ni- 
no o zasady demokratyczne, 
o poszanowanie wolności obywźtelskiej, a 
później z całą zimną krwią głosowali za wnio- 
skami, które były właśnie zaprzeczeniem ele- 
montarnej wolności, które uderzają w pódsta- 
wy wolności obywatelskiej. Bo czemże, pro- 


gzę panów, były wasze wnioski w sprawie 0- 


graniczenia np. wolności strajków, czem były | 
wasze ustawy o stanie wyjątkowym, czem by- | 


dlatego, że jest wyrazem nastroju, poglądów, | ło głosowanie za militaryzacją kolei, jak nie 


jeśli to można nazwać poglądami, tego tłumu 
mało - miasteczkowego, z którego wyrastają te 
wszystkie programy į dążenia, które tutaj mia- 


ły onegdaj rzecznika także w ks. pośle Luto- 


sławskim. 

Ta reakcja społeczna ma jedną. szczegól 
ną cechę: składa się ona nietylko z przedsta” 
wicieli kapitalizmu, nietylko z wielkiej wia- 
sności ziemskiej, ale w pierwszym rzędzie 24 
tego tumu (pos. Dębski; koltunów) kołiunów, 
jak słusznie kol. Dębski powiedział, z tego- tiu- 
mu, który żyje resztkami z epoki saskiej, z 
tego tlumu, który nie ma nie wspólnego z kul- 
turą Zachodu, z tego tłumu, który reprezentuje 
jakiś sklepikarz prowincjonalny, jakiś apte- 
karz, jakiś proboszez, bardzo poczciwy zresztą, 
ale który od lat nie wyglądał ze s 
fji, który ostatni raz książkę czytał, kiedy był 
w seminarjum, Oto jest to środowisko społecz: 
ne, które wytwarza pewną część polskiej opi- 
aji publicznej, i które nieszczęsnem zrządze 
niem losu dla swoich przedstawicieli zdobyło 
nieznaczną zresztą większość w tym pierw- 
szym Sejmie polskim. I największe niebezpie- 
czeństwo dla całej polskiej przyszłości tkwi 
właśnie w tem polskiem koltuństwie. Jeśli coś 
przezwyciężyć trzeba, to to koltuństwo wła” 
śnie, które jest czynnikiem rozkładowym mło 
dego polskiego organizmu państwowego: ` ©- 
statnimi czasy zyskało ono bardzo na tupecie 
ina pewnóści siebie, bo wyobraziło sobie, że 
już ną calym świecie nastąpiło takie fenome- 
nalne ostatecznś zwycięstwo reakcji. ja 


Przed dwoma laty, w 1919 roku, na wio- 
ène, nasi komuniści byli święcie przekonani. 
że już wybiła godzina rewolucji społecznej i za 
wszelką cenę usiłowali przekonać masy, że już 
żadna siła tego rozpędzonego . wozu „rewolucji 
nie powstrzyma. Myśmy wtedy myśleli i mówi- 
li inaczej. Tak samo dziś prawa strona tej Iz" 


chać dlugiej mowy jednego z bardzo znanych ' by jest święcie przekonana, że już-się wszyst- 


ko egów na prawicy w zbie siedzacego: Kolega 


ko skończyła, że ich panowanie jest {w} wsze- 


ten uważ'ł za swoje zadanie wytłómaczyć ‘2e dzie ugruntowane, że ta fala reakcji, która nie: 


branym, że generał X, a me -general Y .udzy” 


zaprzeczenie płvnie dziś na świat — to jnż ta 


skał niepodleglość, odpędził « bolszewików 1 I ostatnia fala, od której niema powrotu. 


jej para”; 


4 
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1 'auto-ironja, bo w tej chwili 


| 


| 


przekreśleniem waszych własnych słów, wa- | 
szych własnych rzekomych ideałów. przed 2 | 
laty rzucanych narodowi. I kiedy ks, poseł Lu- | 
tosławski mówił z tej trybuny, że my marzy” 
my o dyktaturze, to brzmi to jak nieświadoma 
Polska zmierza 
szybkim krokiem naprawdę do dyktatury, ale 
do dyktatury biurokracji i generałów; czemże 
był ten akt Iwaszkiewicza, Który cała prasa 
niemiecką roztrąbiła ogromnemi literami, jak 
nie akiem takiej dyktatury? IR 
Dziś istotnie nad światem wisi groźba” 
dyktatury, ale dyktatury nie czerwonej, lecz 
dyktatury tak zwanej białej, tej dyktatury, któ- 
rej jednym z przejawów są dwuletnie rządy 
Horty'ego na Węgrzech, tego. Horty'ego, z któ- 
rym część- Polaków pragnie robić sojusz za* 
ezepno - odporny, tego Horty'ego, który w cią 
gu miesiąca potrafił przelać więcej krwi, niż 
wszystkie rewolucje lat ostatnich. Tej dyktatu- 
rze przeciwstawiamy nasz projekt konstytucji 
Ludowej Rzeczypospolitej Polskiej, przeciw- 
stawiamy jej nasze zasady rzetelnej, prawdzi* 
wej demokracji, zasady tej demokracji, która 
jest dlą panów niebezpieczniejszą od wszelkiej 
Propagandy komunistycznej, 
prawdziwa naprawdę łamie jedną rzecz, łamie 
ciemnotę ludu. Demokracja to jest jedyna for- | 
ma ustroju, w której lud może się kształcić. w 
której lud może zdobyć dla siebie wiedzę, w 
której lud może szykować oręż, którego mu 
później nikt ż dłoni nie wytrąci, I dlatego my 


| projektowi waszej konstytucji, projektowi, w 


| 


którym we wszystkich prawie artykułach po i 


wiedziano, że wolność obywatelska będzie o 
graniczona osobnemi ustawami, prójektówi, 

nam obiecuje wszystko: i nietykalncść 
korespondencji, i wolność sumienia i wolność 
pfacy -i prasy i koalicji, a który spokojnie por 
zostawia wszelkie ograniczenia tej wolności 
zwykłym ustawóm — temu projektowi my 
przeciwstawiamy zasady polskiej demokracji 
ludowej, która będzie pierwszym krokiem zwy: 
cięstwa na drodze do nolskiej demokracji spo” 
łecznej, 


bo demokracja | 


' robotnicza, a drugi to jest 


hamer pojedyńczy w Warszawie © mk — m poniai Ś ak. 


kachunki płatne w srody 


„ROZWÓJ“ ENDEKÓW. 
Kiedy sluchalem onegdaj mowy ks; posia 


Lutosławskiego, to dla maie mowa ta byla zas . 


kończeniem długiej ewolucji, którą przeszla W 
ciągu lał narodowa - demokracja, Przed laty 
w pierwszych miesiącach istnienia „Przegładu 
Wszechpolskiego", padały z jego szpalt. takie 
słowa, takie basia,które dzisiaj padają z lewej 
strony Izby. Parę dni temu w jednym z zeszy* 
tów starej paryskiej „Pobudki” czytałem list, 
jaki jeden z najwybitniejsżych naszych we 


dzów, Zygmunt Bałicki, napisa? do prezesa Ko" 


mitetu jakiegoś obchodu narodowego w Grene- 


wie, list, który jest cały utrzymany i w stylu“ 


iw tonie skrajnie demokratycznym. To by? po 
'czątek narodowej + demokracji; "A ostatnien 
jej słowem jest mowa ks. posia Lulosławskie: 


got jest polityka N. D. w tym pierwszym Sej 


mnie polskim. I różnica pomiędzy przeszłością 
a teraźniejszością jest ta, jaką istnieje pomię 


dzy utopją, a pomiędzy stanowiskiem reainyct ` 


interesów. Wtedy zdawało się wielu panom, ż 
gdzieś ponad klasami spolecznemi istnieje t 
zw. interes narodowy zawSze obecny, interes 
który można abstrahować od interesu ludt 


pracującego. Dzisiaj, po wielu latach, stanęli” 


panowie wyraźnie i bez zastrzeżeń na stano 
wisku dwóch interesów: na stanowisku intere- 
su kościoła i na stanowisku interesu Polski 
posiadającej, : 

I w tych ostatnich dniach przed plebisty* 
tem, kiedy dzień w dzień wszystkie frakcje sej- 
mowe otrzymują -memorjały i listy od najroz: 
maitszych stowarzyszeń ewangólickich, które 
nie mają nie wspólnego z żadnym radykalic- 


mem społecznym, między innemi i od ewange- - 


lików górno-śląskich, którzy za 10 dni oddadzą 
swój głos, by 
Górny Śląsk p 1 
czasie z tałym spokojem zgłos'li tutaj ten Wnio- 
sek, który stał się kamieniem obrazy dla Se 
tek tysięcy ewangelików obywateli polskich. 
Gdzie tu interes narodowy; wszak wasza wia 
sna „Gazeta Warszawska“ wskazuje, że tu 


chodzi o 14% głosów górnośląskich, a wy z” 


zimną krwią i z całym spokojem chcecie zrazić 
ewangelików, ażeby Polska raz jeszcze schyli 
ła czoła przed wolą Rzymu. Te ostatnie panów 
wystąpienia, ostatnie panów glosowania w 


tym Sejmie, przekreślają już zupełnie grum 


townie tę panów dawną przeszłość. 
DWA OBOZY. 

Dzisiaj można bz bawienia się w wszel- 
kie sztuczki i parawany powiedzieć sobie, że 
w Polsce idzie o walkę dwuch realnych inte- 
resów, dwuch obozów społecznych, Na czele 
jednego z nich stać musi i stać będzie klasa 
gej 704 pogo 
trzyma się starego nustróju i który teraz w 
Dorwgroszóweć” usiłuje przekonać Swiat, že 
kapitaligm. to jest  najsprawiedlizvszy, najszla- 


rzygnąć, Której stronie < 
padnie — panowie w tym: 


sad > Mol a>. ać ZRMKA 


C 


chetniejszy, najczystszy; najbardziej idealny, 


zajbardziej moralny ustrój społeczny, 
ZMIANA KONSTYTUCJI. 

Jeden jest sposób uniknięcia tragicznych 
konfliktów konstytucyjnych, Tym sposobem 
jest danie jaknajwiększej możności zmiany tej 
konstytueji. My jesteśmy jaknajmoeniej prze: 
konani, że ta dzisisjsza fala reakcji jest to po 
ryw przejściowego wiatr., jesteśmy najmoć- 
niej przekonani, że już najbliższe wybory 
wykażą panom dobitnie, że nasze społeczeń* 
stwo ma dosyć tych wszystkich eksperymen 
tów reakcyjnych, że społeczeństwo ma dosyé 


«ej całej blagi chrześcijańsko - demokratycznej, 
tej całej blagi, która buduję sojusz przeciwny 
maturze robotników i rzemieślników z tymi, 


którzy ich wyzyskują z dnia na dzień, (Wrza' - 


wa, Ks. Luiosławyski coś krzyczy). Jeżeli cho 

dzi o zajścia wśród tramwajarzy, to fakt, że 

paru robotników pobiło się z paru innymi ro” 

- botnikami, jest żedynie wypadkiem wśród ty- 

siąca innych, ale to, że wasza policja bije dzień 

Zi eń, godalną W. grdżiną setki, wożnycią 5. 
_ bywateli, o tem się nie mówi, 

Jesteśmy że klną poryw 
nęakcji jest juice zupełnie przejściowein, 
że ten poryw reakcji skończy się równie szyb” 
ko, a może i równie niespodziewanie, jak nie 
spodziewanie, dla komunistów przynajmniej, 
przyszedł, Chcąc, żeby dalszy rozwój Polski i 
dalsza polska walką odbywały się w sposób 

_ możliwie bezbolesny, proponujemy panom w 
4 ostatnim artykule poprawkę, żeby jaknajbar- 
| dziej /ułatwić zmianę konstytucji. Proponuje- 
: my, żeby każdy Sejm polski mógł tej zmiany 
dokonać, bo jeśli w nim jest większo% odpo" 
wiednia, t. zn., że tego chce większaść społe” 
czeństwa, Panom się wydźaje, że z chwilą, gdy 
panowie uchwalą tem tekst, wypracowany w 
_ komisji, to klamka zapadnie i stko się 
skończy—to jest jedynie złudzeniem. Tak sà- 
. mo, jak wasz Senat, choć byście mu przyznali 
nie wiem jakie prawa, nie zorome 
wali Izby poselskiej, jeśli ta Izba będzie miał 
prawdziwą większość ludową, tak samo i każ. 
dy inny artykuł tej waszej konstytucji zależeć 
; nie od tego, co tu napisaliście, ale od 
- realnego układu sił społecznych w Polsce. I ua 
|. przegłosowaniu tej konstytucji nie zakończy 
__ mię walka o'nią, i nie zakończy się ta walka 
ami w tym $ejmie, ani przy wyborach, ani w 
; era Sejmie, ani poza Sejmem. 
-^ WALKA PRZECIWKO KRZYWDZIE, .. 


_ 1 niech wiedzą wszyscy robotnicy polscy, 
wszyscy polscy włościanie, cała polska inteli- 
_ gencja, ale nie ta inteligencja, której umysły 
| śpią w pińskich błotach, alo niech wiedzą ci 
ludzie, którzy Polskę kochają i za Polskę cier 
| pią, niech wie Górny Śląsk, do którego pado- 
Wie przychodzą z tym projektem, ażeby dać 
A kai argumentów prasie niemieckiej, 
_ miech wiedzą, że walka nie jest 
| wasze głosowanie zamknie tylko jedną z kart 
| tych walk. I przyjdzie czas, który się zdaje 
— dość bliski, przyjdzie ta godzina, kiedy pano- 
wie z „że wiara panów w reakcję i jej 
cięstwo była zupełnie zawodną. Jeden z 
legów był łaskaw tu powiedzieć, że przyj- 
aeae A lanz My o ban 
ctwie socjalizmu słyszymy od pierwszych 
Downa P P. S. Z roku na rok, z mie- 
ę  8iąca na miesiąc prorokują panowie, że już oa 
AE py Przed laty trzydziestu było nas 
È paruset, a dziś nas są miljony, 


ZE HALINA DĄBROWOLSKA. 


Codzień, 


Pamięci J, L. 
IE wiać a przecież 


AR E e k 


raz należy wstać. 
- Blado-niebieskię światło pada z okien, to 
nie świt, lampa na ulicy jeszcze nie zgaszona. 
Myślę o tych wszystkich, którzy śpią w 
- cieplej pościeli, śpią, bo mogą. Kot cicho pod- 
a > patrzy w mroku żółłemi oczami, ro- 


| Omas wslawać. 


„ Slychać każdą sekundę, oddech zegara. 
ae pasuje się wola odmierzając ten głos. 


* A WIEŻY 


ia e- wysiłek krótkiego bohaterstwa, 
_ wstaje bosemi nogami i biegnę się myć. 
s ża Z za szyb m:gają bliźnie okienka tych ró- 
nyeh innych, co wstawać muszą. Pewien ry- 
sunek' świateł w kamienicy, jak' codzień kre- 
E REN liter L. Pośpięsznie witam się z tą 
Kterą, jak z tobą. 
aah później jemy śniadanie: ja j kot 
Podnosi z nad spodeczka herbaty smut- 
"Pa głowę, patrzymy sobie w oczy. Skromny 
"m nasz posiłek — oboje nie lubimy sacha- 


godzina mroku, dwa miękkie fo- 
, daktyle i makagigi. Musset i Chłędowsk:, 
pokoju, co wiele pamięta i wszysiko za- 
NSZ ac: 
zimnym mroku róże rozkwitające po flako- 


kę: — «Rol się otrząsa — dziwi, że sprzątam, sa- 
_ ma dzban z wodą noszę. Mruczy, może wepo- 


Czasem świtem bywał taki ruch ogromny. 


_ Kłoś raz w raz wpadał do kuchni przesiąk- 
. mięty zapachem skóry i prochu. 


się ma swoją godzinę, ma się pewność, że te- 


20 my jest w tej sprawie, że 


Min. Spraw Wojsk 


nie z och nie z ź dogmatu, - 
mysłu, aleśmy powstali z jednej rzeczy, któ- 
rej wyście, panowie, nie usunęli, bo na niej 

buduje wasze panowanie, myśmy powstali 
z troski o ludzką krzywdę, I dopóty trwać bę- 
dziemy, dopóty walka nie ustanie, dopóki tej 
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rem nowego ustroju, nowej Polski, I choć- 
byście panowie budowali bez liku tych fortecę 
szbucznych i sztucznych fortów całe dziesiątka, 
to nie nie pomoże, bo nowe dni już idą i ten, 
kto umie słuchać, już dziś słyszy ich mocny 
i twardy krok, 

A co się tyczy panów, to przypomnę pa- 
nom, kończąc swoje przemówienie, mądre 
przysłowie mądrych Rzymian: „Kogo Pan Bóg 
chce zgubić, temu rozum odbiera", (Brawa na 
lewicy i w centrum). 


- Dokoła Panam. ` 


Sprawa Starachowicka nasuwa, caly sze 
reg uwag, Faktem jest, że p. Gorazdowski był 
dyrektorem Starachowickich zakładów, a nar 
stopnie przeszedł do G. U. Z. A. na stanowi- 
„sko kierownicze. Wkrótce G. U. Z. A. pod- 
pisała kontrakt amuicyjny z „Starachowica- 
mi“ a p. Gorazdowski wstąpił do „Pocisku”. 
Jeżeli wszystko to było Aztariery przypae 
dek to dziwny, na który zwr 
szczególną uwagę Komisja Sejmowa, badają- 
ca sprawę starachowicką. Uwagę tej komisji 
zwracamy też na datę koutraktu przez M, S. 
W. wskazaną: 20 sierpnia 1920 r, Była to naj- 


wytężyć 
ły ocalić Warszawę; taki to moment 
baj DERAN MEA aoi owi 
umowy, której ujawnienie peines, = jak 
koroadino zobowięsania wciągnięte akar 


Powołuje się też M. S. Wojsk, głucho na 
interwencję Ministerjum Spraw zagranicz 
nych. Nie od rzeczy będzie przypomnieć, iż 

według objaśnień, złożonych na ogólnem ze 
braniu akcjonarjuszów, Starachowickie Towa* 
rzystwo zawarło umowę z firmami ang:el:ko- 
trancuskiemi. Vickers i Bzne'der o dostarcze- 
nie maszyn i urządzeń, © zmoutowanie i pro- 
wadzenie fabryki amunicji w Starachowieach— 
a to na podstawie kontraktu z rządem * mej 
skim zawartego. W kołach fachowyth utrzy 
mują, że są to stare maszyzy, sprzedane za 
bajeczną cenę. Rząd zaś z tyle zainteresowa 


więom 10 proc, zysku, od włożone- 
go kapitału. Można sobie wyobrazić, ile bę- 
dzie kosztowała amunicja. 
W. wyjaśnieniu M. S. Wojsk. jest jeszcze 
jeden punkt, wywoł zdumienie, Czy- 
tamy tam ioiei („Robotnik* Nr. 62), 


że zawarcie umowy nastąpiło także na pod- 


sławie szczegółowo umotywowanej opinii, zło- 
żonej na specjalne życzenie p. ministra Spraw 
K przemysłowy przy 

powołan, 


i- W 


A potem dzwonki sanek byly coraz dal- 
SIE; ny cichsze. Odjechali, 
A 


Patrzą na mnie żółte oczy z nad pełnego 
spodeczka herbaty. Oboje uje lubimy sacha- 
ryny. 


11. 
Biuro, 

Mętne zwierciadło mokrego dachu. Dym 
wykwitający z wazonu komina, widziane z za 
brudnej szyby okna. 

Ktoś młody 6: edzi lata, kopje pisze. Ktoś, 


co pow nien żyć, zmurszałe przekłada akta. 
Ktoś, kogo udziałem miał być mę bezru- 


licjant potrząsa teką — żółtym palcem wodzi 
wskazując "a era Żyd gładzi wm 


> stoje. wanych co, dwie marki, — 
można i tysiąc za: 

— Proszę mi tu nie przychodzić bez po- 
wiestki, bo nie wiem, o wo „się rozcho- 
dzi“, załatwia ktoś interesanta. 

Na boku rozmawia dwóch z urzędu, co 
juź mają za wysługę lat dodatki ; hemoroidy, 
jak to było w drugiej „palacio“. Salis Apel- 
sinof i na zjeźdz e zasiadał, bardzo 


porządny 
człowiek mie to co teraz galileusze, gigaa | 


wszelka. : 

Nie chcę widzieć i słyszeć, i FS 

A tu „miijonówiką arnie anb at 
bie duszę" ze ściany krzyczy. Tam rycerz wo- 
ła pożyczkę odrodzenia“, Obwieszcze- 


Otwarte zasych pada, 
niedopita szklanka, ogarki papierosa, na zie 
mi podarte papiery. Pobojowisko wodzien- 
nego dnia. 


alnego 
ócić powinna ji 
skad. 


= 


swoim czasie z grona najwybitniejszych rze- 
czyznawców dla współpracy z Ministerjum w 
sprawach dotyczących przemysłu. 

ów „Komitet przemysłowy” jest oddziałem 
„Centr Związku dła przemysłu i t. d. 
(Lew:atan), którego prezesem jest p. Wład. 
Kiślański, będący jednocześnie prezesem Sta- 
rachowie, 

Zdaje się, że dalsze uwagi będą zbytecz- 
ne. Domagamy się najkategoryczniej ogłosze- 
nia wszystkich kontraktów, zawartych przez 
rząd z firmami prywatnemi, aby społeczeń- 
stwo dowiedziało się, jak Rząd gospodaruje 
groszem publicznym, £ M. P. 
PANAMA RYŻOWA, 

Z prawdziwie dziecinną prostotą infor 
mowało nas w "ye czasię M. 8. Wojsk, że 
sprzeniewierzon 
ubezpieczyć — „dostawy znaczniejszej partji 
ryżu z Japonji“, Czemu dodano „z Japonji*, 
a nie z Madagaskaru, lub z Ziemi Ognistej, bo 
taki dodatek tak samo kompromitowałby 
tych, którzy sprowadzają ryż miewiadomo 


"Nie jest tajemnicą, że Japonija na świato- 

zę rynku handlowym jest znana nietyle ja- 

producent ryżu, ile jako konsument tego 

„a mbtu. Światowa produkcja ryżu przed> 
stawia się w taki sposób. 


Średnia produkcja roczna w tysiącach ton. 


Kraj 1903/08 1908/18 - 1943/47 
Europa 740 666 768 
Ameryka 575 630 -707 
Afryka 1100 1176 1157 
Azja 76.352 94.212 117.238 
Razem 78.767 96.684 119.870 
W tej sumie e 
produkcja 
Japonji 5.398 5.647 5.683 


czyli 6,6% czyl: 55% czyli 4,7% 
` W r. 1918 Japonja przywiozła ryżu a 
89 saai jen, a wywiczła za 8 mójonów, 


Śmierć wieje cd tych pustych ścian, śpią- 
cych ksiąg, gdzie dokonywa się powszedni 
dzień życia mego. 
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Godzina poczty, 


W zgieiku pracy nadchodzi niespostrzężo- 
ya i upomina się żalem, jak głód natrętnytn. 
uderza pusikę — tęsknota. Rozpacz szuka, 


Wiedy oczy podnoszą się bęzwiednie na 
zegar, widzą godzinę. Teraz rozumiem smu- 


tek serea, automatyczną pamięć czasu ponad 


wszystko wiedziane silniejszą. ` 


A oczy odnalazłszy trójkąt tamtej godzi- 
dy odpoczywają. 
lie okruinej radości mieści się w tem, że 
codzień wskazówki staną tak samo, choć 
wszystko minęło. 


t IV. 
Ręce, 
Kaprawe oczy, sziialy na barkach, z za 
kg sznurka peruki wysuwające się siwe 
włosy. 
— Ja nie wiedziałam, mnie bardzo por 
trzeba, przepuściłam termin, eee tę żebym 
wiedziała, niech pan tak nie krzyczy, pan bẹ- 
dzie łaskaw, ja pięknie proszę mnie wydać. 
Slońce wpadło szpadą złotą, jakże dzi- 
'wne tutaj. 
Już puste sę stoły, mapy popiam: onych 
bibuł zieją R sprzęty 


mitjonów marek miały | 
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Dane te są zaczęppnięte Z Bzy e sprawo- 
zdań Departameniu łinaasów i Departamen-_ 
tu Przemysłu į Rolnictwa w Japonji, Przyta 
tzamy porównanie przywozu i Wywozu ryżu 
w Japouji za okres czasu od 1908 r, go 1917. 


Średnia roczna suma ryżu W tonach, 


Lata Przywóz. Wywóz. 
- 1003— 1908 616.337 37.881 
1908 — 1913 179 Sasi 
1913 — 1917 259.833 57.541 


Głównymi producentam; ryżu 84 lndje i 
południowe Chiny; tam też są najgłówniej 
rynki i giełdy ryżowe. Przytaczam w odzęj- 
kach do ogólnej światowej produkcji, produk- 
cję tych krajów. 


Kraje 1903/08 r. 1908/13 r. 1918/17 z, 
Chiny 381% 99,2% 386% 
Indje 45,4% 45,2% 47,795 
ET] 
Razem 835% SA% 263% 
"Prowadząc interesy handlowo V Gagu 


ostatnich lat właśnie w Japonj; i Chinach, mo- 
ge zrobić jedyne przypuszczenie: Japonia Mo 
gia „przyciągnąć rozmaitych aferzystów uie 
im ryżem, lecz rynkiem walutowym, tą 
kórym tak zw. „carskie“ stały cały czas bar 
dzo wysoko. 
| J. Ze 


Go znaczą ta prowokacje? 


"W db. 10 marca aresztowano na ulicy 
tow. F. Wemcla, przewodniczącego Zw. Zaw. 
Prac. Gazowni. 

Aresztowanego odprowadzono do defen 
sywy na ul. Bracką, stamtąd zaś do aresztu 
na uł. Danielewiczowską — niezaieżnie od te 
go po dzień 11 b. m. w więzieniu policja 
trzyma 18 tramwająrzy (aresztowanych spod 
chadeckiego ministra na donos chadecji), © 


raz sekretarza Zw. Rob. Miejskich z uł. Wot 
skiej Nr. 45; aresztowania trwają w dalszym 
ciągu. Niezależnie od tego „łząd* 
się z pet mę kolejowców. 
Robotnicy gazowni, dowiedziawszy nee e 
prea AAE. swego przewo 
chcieli 6 4 tylko dzię” BTY 
ki- usiinym zabiegom "czionków p 


rozprawia 


Zarządu Związku udało się namgie strajku - 
uniknąć. Jeżeli Rząd nie wypuści aresziową+ 
nych — strajk nieunikniony. 

Rozgoryczenie wśród robotników miej- 
skich, gazowni, elektrowni, tramwajarzy iii 


powiedzieć; ma się wrażenie, że jednak ktoś 
PASIE AE 0 EE 


Twarz żółta ani nie drgnęła, a pożecieć 
en reee m ręce. 


V. ; 


Złudzenia. 


są szybkie, 
obawa, że nadejdzie chwila upragniona, któ 
ac, odpycha voiam — sz abp 
gage, odpycha zękami — 
To inne, leniwe, wolne, odehozą jek 
rozpacz serca, co nie doczekawszy się przyj: 


już tylko jest śmierć. 
yL 


_ Wieczór. 


5 > - 
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- W Niedzielę dnia 13 b. m. o godz. Il rage. Ww sali „Kino Palace* przy ul. Chmielnej 


„ROBOTNIK”, sobota, 12 marca 1921 n. 


Nr. 9, tow, Daszyński wygłosi odczyt p. t. 


kiej”. 


Bilety nabywać można w. sekretarjacie 0, 


do 8 wiecz. oraz w Księgarni Robotniczej Wspólna 17. 


burzę, że temu idzie na rękę rząd p. Witosa; 
to jest charakierystyczne. Ślepcy, w 1821 r. 
stosunki społeczne chcą regulować strykiem, 
— wię- 


ł dobrze zrozumiany („ao eten nakaże 
p. Witosowi zmienić w stosunku do klasy ro- 
boizej „dotychczasową taktykę, że w puści- 
tnie po sobie nie zechce zostawić  stryczko- 
wych ustaw i czeko 


Mala" z pat 2 paskarstwen. 


.. Podczas ostatniego strajku z polecenia 
wladz administracyjnych aresztowano kilku- 
nastu kupców warszawskich pod zarzutem 
paskarstwa i uprawiania lichwy. Miał to być 
początek „energi icznej'* akcji Rządu w kie» 


runku zwalczania nieuczciwego handlu, spe” - 


p i paskarstwa. Opieczętowano ponad- 

bo kilkanaście składów, zapowiadano rewizję 
i dalsze aresztowanie. Plakatami obwieszczo* 
no ludności Warszawy o chlubnie rozpoczętej 
walce z drożyzną. Pisma reakcyjne į paskar- 
sko - burżuazyjne z kwaśną miną zachwycały 
się energją władz rządowych t wskazywały 
strajkującym na to, jak Rząd stosuje silną rę- 
kę nietylko do Z ale i m pasku 


. Minął A I i p. Ludwik w 
„poważny* kupiec, współwłaściciel jednej 2 A 
„największych į najpowaġniejszych“ firm, a- 
pesztowany z polecenia władz śledczych i o 
sadzony w więzieniu, nagle zachorował i po- 


kia, 

o* dh dalej. „Leristu ppr UM 
Polski Związek kor ady Górnictwa i Fut. 

nicia peen przeciwko  gnębieniu 


członków Stowarzyszenia, aresztowanych nie- 
słusznie pod zarzutem lichwy towarowej, mia- 
nowicie pp.: L. Guikowskiego, J. Malinow- 
skiego; L. Messinga, a Adama i Stan. Pakul- 
skich, L. Spiessa. Wreszcie do ministra han- 
dłu ś przemysłu udała się delegacja Związku 
kupców żydowskich i złożyła memorja? w 
sprawie rewizji i pz paz c ać 


Jest to pinikit strona ag W drd 
uie paskarzy. Za — igrani petycji i meot 
jatów ili przyjaciele pp. Przanowskiego 
Grodziecziego w ruch wszystkie sprężyny. W 

iroju władz w stosunku do paskarzy nastą- 
pił zwrot. Z niektórych składów zdjęto pie- 
 aaęcie. Rozmaitym paskarzom wydano po- 

zwolenie na zabranie części towarów z opie- 
czętowanych sliładów. Silna ` dłoń Rządu 
uschła, a paskarze tryumfują. 

- Tak się kończy komedja zwalczania przen 
Rząd lichwy i paskaretwą, 


skim tekę aprowizacji, przepo j do cze- 
go ten wybitny przedstawiciel Polskiej Spółki Han- 


wazeikich odcieni są za wolnym 
Witos uznał p. Grodzieckiego za wymarzonego mi- 
na e a r a 
przyjąć stanowiska ministra 
kiem, że dążyć będzie do zniesienia tego Ministe- 
rjum. P. Grodziecki wykonał teraz swoją misję. 
Projekt jego ozńacza spełnienie wszys'kich mört 
najskrajniejszych agrarjuszy — z należytem uwzglę- 
dnieniem interesów wielkich handlarzy, 

` P. Witos do spółki z p. Grodzieckim zręcznie 
poprowadził grę na rzecz lichwy  żywnościowej. 
Spryt chłopski połączy! się tu z kapitalistyczną be 


ą. 
I to się nazywa gospodarką państwową w cza- 
Bach ka'astrofalmej drożyzny! 


NPD DEE POCO WRA Lb JEBANE 


Hern- 


Ti 


Chlaśnięcia. 

PIEKKUŚ, JAKO „ORLANDO FURIOSO“, 
„Na jakąś „walki byków*, mój „Robie“ , arenę 
Zmięnił się w dniach ostatnich nasz Poiski 
„teater*1... 

Dostał pięścią „za uchem" Pieńkuś Paian 
ater“, 
Co jest naszej Eudecji istnym „Ooquelm'em*!. 


„Feriner to nad Fertnery", komik nad ko- 


i mikil.. 

(Duch Jeleńskiego weń się wcielił NE 
ny... 

Wsiąż w rozgrzanej głowinie mena an 2 


„Bolszewiamy*, Bandrowscy, i inne ry a SJ 
W tej duszy, lurendectwem nazbyt już plo- 
nącej, 


Wytrysktują raż po raz kipiące gejzery | 
Żydowsko - prześladowczej, ach manji - chi- 


mery |... 
Pieńkuś, drogi mój „Robie”, jest serjo do; Aae 
3 piący!.» 


„Bez względu na to, czy ktoś — Ajzykiem, 


czy Jojną, 
Jeśli tylko Polakiem jest, polskim „poetą, 
Nie jest gorszym où ciebie Pieńkusia — 
„propheto”, *) 
Co zatruwasz powietrze swą stwoskoweką 
wojną" l. 


Szyłman — ak sam Peak, jak i Kto 
Zrozum 3 to oakotiń, mj „że ili 


Co na „Jojnów”, „A i dia., 
pa . kojumnach Gaz y „Warszawsko - Babiń- 


a 1- 
Tak duo o rych Bin wriezna 
A gjit box potetan więć w Nikos 


powietrzel.... 

Krytyka na psy zejdzie snać przy takim ` 
„metrze“ |...**) 

Żegnaj, „Pieniu*l., Polecam cię świętemu 
Dyzmiel... 
"Waoław Wolski. 


r rant Hala 


Mogo w sprawozdaniu z komisji woj- 


oszczerstwa i kalumnje na organizację „Steze.- 
ca“ istniejąc przed wojną w Gal'eji. W spra- 
wie tej otrzymujemy następujący list: i 
|. P. Zamorski świadomie kłamie — jeśli 
w motywacji swego wniosku mówi, że Zw. 
Strzel. odmówił swego udziału w be aenn 
dowych. uroczystościach. Zw. Strzel. jako or- 

ganizacja zupełnie apolityczna nie brał udźia* 
łu w uroczystościach ani 1-go ani 8-go maja 

występował w 


"Tow. 


zacje stale ciągnię-. 
to na urządzane co 2-g! niemal dzień uroczy” 


| stości w Krakowie gwoli większego ogłupia- 


mia krakowskiej pałuby. 
Jedyne publiczne wystąpienie Zw. Strzel. 


Eliae w roczhicę śmierci ks. Józefa Po 


niatowskiego (chyba że pan Zamorski nie u- 
waża tego za uroczystość narodową). Roczni- 
ce narodowe święci: Strzelec nie przez drep- 


| tanie od pomnika Jagiełły do pomnika Mic- 


kiewicza po rynku Krakowskim a potem o- 
próżn anie butelek u „Hawełki* — lecz przez 
ćwiczenia polowe o czem mógłby się pan Za- 
morski z łatwością przekonąć, gdyby mu się 
chciało przyjść o godz. 4-ej rano na krakow- 
skie błonia i choć raz z bliska przyjrzeć nie- 
nawistnej sobie „organ zacji dynastycznej”. 
Świadomie przekręca fakty pan Zamor- 
siä, twierdząc, że Strzelec był organizacją 
Partyjną i zz był Lei gia Wyong so 
in ani i lud. Strzel. był organi- 
yemma, Ca czysto io adani przygoto” 
RR ofcerów i półałiteców dla 
my to zrobili pierwsi — i że żołnierze nast 


zanadto byli Rieg pracą na kawalek studene ` 


anz BA w chleba : pracą wojsko- 


Aba i do późnego wieczora, 


armji polskiej. Nasza wina — żeś 


EEE A Ubu jaa Zako, 
który oczywsście byłby bardziej zadowolony, 
gdybyśmy urządzali bójki np. z ukraińskimi 

akademikami na lwowskim uniwersytecie. 
Prawdą natomiast jest, że mogąc broń do 
ćwiczeń uzyskać jedynie u władz wojskowych 
austrjackich. gdyż składki członkowskie na za- 
kup jej mie wystarczały, Zw. Strzel brały u- 
„dział w strzelaniu jubileuszowem w Wiedniu. 
Jednak nie urządzaliśmy pochodu  historycz- 
nego, banderji i krakusów, 


A gdzie to był pan Zamorski 5 sierpnia 
1014 r.? Czy pragnął się także „zmierzyć z 
Moskalami?“ Nie, on pragnął się z ùimi 
sprzymierzyć! Otóż znów świadomie kłamie 
pan Zamorski, jakoby otoczono kogokolwiek 
„wiern, strzelcami“ £ zmuszano do postu- 
szeństwa pod groźbą rozstrzelania. Nie było 
pry nami wiernych i niewiemych i nie by- 
ło potrzeby nikogo otaczać ; grozić. A ci pa- 
trjotyczni młodzieńcy, których pan znalazł aż 
28 — to tchórze. którzy uciekli, bojąc się iść 
na nędzę i głód z Wermdlem w ręku, aby zgi- 
od. wano anna armię ry zaw 


po przekroczeniu rozpocz 
aei me porathunków partyjnych. Nio istnia- 
w jak je nazyńa pan Zamorski „sądy polo- 
strzeleckie”, Prawdą jest. że rozstrzelano 
A owi Kapłana ; i. powieszono paru zbirów., 
udowodni: b 


li jako ochotnicy wstąpić do ich szeregów. O- 
tót wówczas już dzięki właśnie robocie pana 
ace dyw nie było strzelców — lecz 

EES miau Pp zerwane 


Prasa francuska poświęca ostatnio taką 
samą ilość miejsca i jednakowe . przypisuje 
znaczeni pertraktacjom w 


2-ej O P La 


by się mogło, że los Francji zależy od tego, 
czy bolszewizujący Suwarin i Loriot, zasiadl- 
szy na ławie deputowanych, nie zadadzą 

su &ej Republice Bloku Narodowego. * 
strachem, właściwym nacjonalistom wszyst- 
kich narodów i wszelkiego pokroju, dopatru- 
ja się oni w tym ewentualnego początku bol- 
szewickiej rewolucji, jakby nie rozumiejąc 
znaczenia agitacji socjalistycznych i niektó- 


| rych demokratycznych żywiołów za kandyda- 


turami Suwarina i Loriota (pisałem o tem 
obszemie w ostatnim moim liście). 

Niewinność oskarżonych o zamach stanu 
Suwarina i Lorłota jest tak- wyraźną, że na- 
wet Vautel z „Jourmału* — pisma pat excel- 
lence burżuazyjnego — naigrawa się z wyto- 
IE procesu „dziesięciu“. 


ironicznych uwag, lub dy- 
sertacji politycznych oskarżonych i obrońców. 
Biedny przewodniczący przyparty do muru, 
a nie mogąc żadnemu z oskarżonych do- 
wieść ;ch winy w rewolucyjnem bezrobociu 
w dn. 1 maja, przyznaje wreszcie, że oskarża 
teh poprostu o przynależność do 3-ej Między- 
narodówiki, a wtedy zrywają się obrońcy, za- 
liczający się również do jej zwolenników. 
AR - sg by i ich posadzono na ławę óskarżo” 
n 


Takich epizodów -proces ten dostarcza 
mnóstwo. Niektóre z nich np.. są. wprost 
śmieszne, jak np. ciągłe powoływanie się 0- 
brońców i oskarżonych na prezydenta Mille- 
randa. lub prezesa ministrów Brianda, jako 
na „nauczycieli“ rewolucyjności | wyciąganie z 
ich przeszłości socjalistycznej mów, wzywają: 

cych do strajbu i do skończenia raz na za- 
wsze z ustrojem burżuazyjnym. 

Jeden z oskarżonych, raniony w czasie 
wojny j posiadający odznakę za waleczność, 
po patrjotycznych uwagach, czynionych mu 
przez prezesa sądu, zapytał, czemu pan pre- 
zes nie poszedł w okopach bronć Francji, 
Pam Drioux odparł na to, że ma 65 lat. Nie 
pe z tropu Hanau oświadczył, że widział 

ludzi Gó-letnich, broniących Francji z bronią 
w ręku. 

Inny z oskarżonych, Monatte, dowodzi, 
Że nie brał udziału w wielkiem bezrobociu 
maj choóby dlatego, że jednym z celów 
tego strajku była „nacjonalizacja produkcji”, 


wska, rocznicę Komuny Parys- 
R. Al PONEI 56 od 10 rano 


Li sty z Paryża. : | 


(Korespondencja własna)- 


% 


c 


i rozdarte na dwie części — jedna nad Nidą; ` 
druga w Karpatach. Oddział w Bolesławiu 
nie był ekspedycją, lecz stale tam  stacjono” 
wanym baonem uzupełniającym pod dowódze 
twem dzis.ejszego gen. Galicy. Chłopi i okọ 
iiczni robotnicy kopalniani podburzeni przea 
agitaionów politycznych, przyjaciół pana Za- 
morskiego, przyszli aby dowódcę baonu i ofi” 
cerów, po rozbrojeniu żołnierzy związać i pod - 
kijami pędzić do „Kreisamtu* w Olkuszu. 
Pan Zamorski bardzo dobrze wie, że to tak 
właśnie było, a winni przelania krwi bratniej 
to ci „inteligena* nasłani z Dąbrowy, którzy 
chłopom opowiadali, że my to jesteśmy „Selar 
checkiem* wojskiem, które pańszczyznę przy” 
wróci, jak pobije Moskali. Są zeznania tych 


wojsko i patronów nie mają". 

Ci „szlachetni“ młodzieńcy kazali babom 
aby szły: naprzód—a podczas salwy uciekli; w 
sprawie tej są protokularne zeznania owych 
młodzieńców. A może to tych 26 wspomnia- 
nych w interpelacji? 

Wreszcie sprawa ostatnia. Rekwizycja 
kilkudziesięciu cićlaków pochodziła stąd, że 
ziemianie żadnej żywności nie chcieli pręt 
dawać. Odmawiano nam również koni, a 
Radomiu, kiedy zwrócono się do pata 
komitetu o 800 szóuk bielizny dla baonu 
strzelców — odpowiedziała jedna s 
„mamy dla swoich”. Więc i te cielaki 
dla tych „swoich“ przeznaczone, 
Moskali, Madziarów lub Niemców—b, 
dla „Gałicjan”. 


jakich żądano, a żądano zawsze drogo, bardzo 

drogo. Wreszcie za wszystkie kwity obywal 

sbwu później jaknajsolenniej zapłacono, nie 
kopji kruszyć. 


ma więc o co 


gi 
SLETE 


a on uważa to za uinwalenie bitowe 
rządów. 


Loriot i Suwarine — nieraz, melancho 
lijnie zwieszają glowy, gdy przelicytowywują - 


ich niektórzy z pośród oskarżonych, — syndy- > 
kaliści, ironicznie pokpiwający z PR 
tarnych bolszewików”. Ni Z sk AR 
żenia, jak dotychczas pet) | 


na przypuszczeniach i wyznawaniu przez 0 
skarżonych idei bolszewickich, chwilami aż 
dziwi. To bezpodstawne oskarżenie enr 
nimbem niewinności rewolucyjnej Loriota i 
Suwarina. , 


Georges Meauranges, jeden z - 
tów socjalistycznych obecnie nawołujący do 
oddania biuletynów wyborczych — na Lorio 
ta i Suwarina — wyciąga z pierwszych aaa 
rów z 27 lutego takie np. konsekwencje: 
„Wobec połączonych sił c 23 
blok nacjonalistyczny byłby skazany keo 
skę zaraz przy pierwszych wyborach. To jest 
faktem oczywistym i odpowiedzialność za to, 
że się dzieje przeciwnie, spada na Moskwę, 
szczycielsika działalność prowadzi do 


francuskich komunistów powiada: 
śmieszną jest farsa francuskiego bolszewizmu. | 
Czyż Loriot te Śuwariu nie sẹ wędka ich 
własnego zdania, poprostu kandydatami wi 
publiki, Demokracji i Wolnej Myśli. Qzy. . 
dojść do tego rosyjski jezuityzm narobił ; 
hałasu, zasiał tyłe nienawiści i posługiwał m4 
tylu wyszukanemi kłamstwami? Kabotynił SA. 
Życzę, by nasze sprytne bolszewickie li- 
sy strawiły otrzymaną lekcję, myśląc o = 
sach wyborczych, które w 

dzielę przyniosą im „agenci 

Czytelnicy niezawodnie Bern, i 
bie wypowiadane przezemnie nieraz w „Ro- 
botniku* zdanie o aa większości bc 
szewików francuskich, mało różniące Bię « 
zdania, jakie mają dziś o „sl ryg) Ma 


e c CZE KO 


gc AS) 


na zbyt poważnie. Po sap y 
Longuet, Mauranges czy RW Lyi 
ciągu nazywani będą „agentami burżnażji", 
tego wymaga Zinowjew. 
Rozpisałem się w mych listach o. tych wy: 
borach dlatego,żeby nasi towarzysze zdali 6 = 
bie jasno sprawę z celów, jakie mają socjali+ 
styczne i demokratyczne żywioły, głosując. 
ZA i Suwarinem, chociaż są zasadni 
obce teorjom bolszewickim, dość zresztą 


sło interpretowanym przez nęowomunistów 
irancuskich. 


uw 
- Wiadomości, nadchodzące tu obemie z 
Bolszewik, wzbudzają wielką otuchę w sterach 
burżuazyjnych. Burcew — zaprasza aljantów 
by wysłały wojska na pomoc zbuntowanym. 


a.-f5 24 | 


zwycięstwa nad bolszewikami rewolucjoni- 
stów z pod znaku socjalnych , rewołucjoni- 
stów <rosyfekich i mieńszewików. 

L emani" przesadza gdy pisze, że car 
ja: ta alera jest zorganizowana przez koalicję 
3 i przez jej agentów, nie jakgdyby nie: wiedząc 
5 o stałych buntach w rosyjskich masach ludo- 

3 wych przeciwko rządom bolszewickim. 
|. > Generał Kożłowski może wzbudzić nie- 
dowierzanie co do swych zamierzeń rewołu- 
cyjnych, ale innemi oczami patrzymy na Anbo- 
ową dawnego szefa gwardji czerwonej — 0% 
becnie prowadzącego za: sobą 50.000 ludu ro” 


3 - Antonowa znam dobrze z czasów, gdy 
przebywał w Paryżu; był on zawsze szczerym 
l aam sprawie robotniczej działaczem. 
„aJeżeli Antonow wziął teraz broń do ręki 
|, przeciw Trockiemu, to mie dla ustalenia m 
dów rapraman łecz dia obalenia tyfa 
bolszewickiej, której w początku sam służył 


5 Przygody członków ankiety międzynarodowego biura 
związków zawodowych w sprawie Górnego Sląska. 


Przed tygodniem zjechali do Berlina człon- 
Aj kowie ankiety Międzynarodowego Biura Zw. 
Zawodowych, by stamtąd udać się na Górny 
Śląska na miejscu zbadać stosunki. 
Ww ankiecie wzięli udział: Joubąnx i Tho- 
i mas (Francja), Fimmen (Holandja), Poulton 
K (daga, „ża a AE i Teller (Polska) : oraz 
x "We. sę ŁABĄ okazało się, że członko- 
X wie ankiety nie mogą pojechać na G. Śląsk 
ponieważ odpowiedn,ch wiz nie chce udzielić 
rząd. niemiecki. Po kilku dniach pobytu we 
Wroclawiu czioęnkowie ankiety , zdecydowali, 
że wobec trudności nie do przezwyciężenia na 
Gi Śląsk dostać się nie mogą, ankiety na 
+ przeprowadzić nie podobna, że wo- 
_ bec tego: Biuro międzynarodowe w sprawie G. 
. Śląska żadnej opinji powziąć nie może, 
Postanowiono wrócić przez Berlin do 
„swych krajów. I ta rozpoczęły. się najciekadw= 
$ ~ em przygody członków ankiety. 
.' Kiedy bowiem na dworcu berłińskim tow. 


ia) Teller poszedł do innego wagonu zabrać u- 
Ę ki zostawioną tam teczkę, teczkę zna- 
U ale w towarzystwie szpicła niemieckiego, 
'_ ftóry podczas nieobecności właściciela teczkę 
3 a zbadał © > | 


 Zwlizkai z daleka. 


SZPETOTA I SMUTEK TAŃCA. 


|| Madeo są stare, jak ludzkość, i mają sivo- 
4 d długą bisterję. Pismó święte uczy, że król 
Dawid „iańczyi przed Bogiem” (ze względu 
| szkołę wyznaniową trzeba będzie dodawać 
„swoim Bogiem, aby aio obrażać wierzeń ni- 
i 1). Tańczą sząmiami, derwisze, bajadery. 
i a pierwotna nie da się pomyśleć bez 
na pustyni tańczyli koło złotego 
3 ł ponoć złoty, dziś ludzkość tańczy 
prz dlo papierowego z podpisem tylko au- 
_ tentycznym każjera państwowego!). Dziś 
wszędzie na świscie ludzie tańczą. Ma to być 
woja. Poych piag, które na nas sprowadziła 
É ʻi Psychologicznie jest. to. zrozumiałe. 
który wymiósł zdrową głowę z oko 
$ leckiego, czuje wzmożoną 
gt it żę żyje: pije tedy, tańczy, tańczy 
bez pamięci, oddaje się pizeróżnym prakty- 
kom, związanym ze wzmożonem życiem płcio- 
m >» ię opowiadają, piszą, drukują 
przerażające rzeczy o spustoszeniach, wprowa- 
Przez wójnę, niszczycięlkę wszystkich 
, do szeregów młodzieży, miodzieży 
ej, nanet miodzięży uczęszczającej do 


En: Tańczy bez pamięci. Upi- 
poprostu, tańcem, Szuka coraz to innej 


sk 


y; inn ki iii na podniecenie 
wyobraźni, neżwów. Nie wystascza walo oZy 
swe Gaw ió fowtrotta czy Tango — 


to już staruszek przedwojenny — i ledwo mię 
i związek zawodowy  bałetników 
rat duże miljony za naukę one-step'a, two- 

P P» dziś znowu, jak piszą dobrze po- 
owane dzienniki — odmiana! Tańczą i 
i z nowe zgoła twice. I nasi młodzi 
orzy dypiomatyczni — nikt nie damy- 
gli tych młodych attachés jest w Pary- 
uczą się na gwałt nowych tańców. Jak- 
jem, zdobyć serce paskarskiej, złotem 
ej, „djamięntami wysadzanej córeczki! 
tyłu natwórzyła nowych móiljarderów! 
+ onini mają tyle złoto” włosych, szafi- 


pe 
sob, Hyacynta na Faubourg, Saint- 
„obok pałacu prezydenta republi- 


t 


` Burcewowska klika obawia się ewentualnego | 


| 


ROBOTNIK”, sobota, 12 maros 193] T. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 218, 


łetarjat rosyjski 
A takich jak on jest napewno wielu. 

W Rosji rozpoczyna się nowy otes wo 
jen domowych, oraz iutryg burżuazji rosyj- 
skiej i zagranicznej, która chte po porażce 

władanie. Bur- 


cew, Sawinkow i im podobni, nie omieszka- 
ją przędzej czy później zaprosić naa do po 
śpieszenia im z pomocą, ale próżny będzie ich 
trud! 

8 mavca 1921 1. 


P. S Nareszcie i Paul Louis. i Killa 
owskich 


w „L'Humanité“ bezczelność Simon 
żądań Górno-Śląskich i słusznie widzi w Si 
monsie rzecznika wielkich tuzów kapitalizmu 
niemieckiego na Gómym Sląsk. przemawia- 
jącego w ich imieniu, a nie w imieńiu górno- 
śląskiego proletarjatu. Niedawno jeszeze ka 
der komunistyczny w „LiHumanite" — każde 
żądanie polskie uważał za „burżuazyjne”. 

Paul Louis, gdyby głębiej chciał w%ojrzeć 
w tę sprawę, przekonałby się że Simons bro- 
ni} nietylko interesów posiadaczy niemiep- 
kich. lecz i koncesji obiecanych PZW 
stkiem Anglikom. 


Tow. Teller został aresztowany. 
Na dworcu. kiedy, szpieel zorjentował się, 
że tow. Feller jest członkiem liczniejszego to- 
warzystwa, zostali aresztowani i odprowa- 
dzeni do urzędu policyjnego wszyścy winko. 
wie ankiety. 


Nie pomogły energiczte pasil; komi 
zarz policyjny za Aer że jest zmęczony 
i że członkowie ankiety prześpią się do rana 
w policji. 

Oburzeni delegaci zażądali połączenia te 
letonicznego z Wisslem, który wysiadł na im 
nym dworcu berlińskim. Po pownem «ięga" 
niu się komisarz zezwolił na rozmowę teleto- 
niczną. Sytuacja się wyjaśniła. Komisarz stał 
się uprzedzająco grzecznym, członków ankie- 
ty, wypuszczone na wolność. 


Najciekawsze jest to, co spowodowało a- 
resztowanie, Otóż—bez wątpienia: teczka tow. 
Teliera, w której szpieel niemiecki znalazł ną- 
stępujące dowody zbrodni: 2 egzemplarze 
przemówienia sęjmowego pos. Wierzbickiego 
w sprawie Górnego Śląska, zestawienia staty- 
siyczne tyczące się G. Śląska, list tęw. Daszyń- 
ei 2 oraz 1 og. VOAS ua 
ki) — wzdychaáją- da młodych, pięsnie uczeca- 
nych, wygolonych, kupujących koszule u Cher 
vret'a, a szyjących smockingi w Londynie, dy- 
plomatów. Wszyscy piszą się „de* (stara, od 
wieczna, panie dziejki, szlachta w rodzaju 
JWP na cemencie Ciechanowskiego), żaden 
nie nie robi, wszyscy mają różowe paznogcie i 
przeważnie pustki w pugilareste. Uczą się tań- 
czyć i dochodzą w tej dziedzinie do szczytów 
doskonałości, Za caratu — mazur na balu pob 


dzie — nie tej, niestęty, z „Place da 


se“ — ale na giełdzie har arts 00. 


ko szczytowy punkt choreografji sezonowej! 


Przestańmy żartować! „ nato 
miast, że wśród wielu, wielu które 
wojna zwaliła na ludzkość, wśród nieprzebra 
tej ilości chorób powojennych, wyrastających 
na organizmie w współczesnych — 
znajduje się i chóroba—tańca. Jest to bowiem 
choroba. I na ten tomat istnieje już dziś, po- 
mimo drożyzny papieru i druku — cała litega- 
WAP psychiatryczna niemiecka, Tańczyć — cóż 

o! Jest to sport, jak inne, sport zdro- 
wy i piękny. Bywa kopie e smaku i 
umiaru. Bywa też pełen treści. Izadora Dum- 
can, tańcząca „Porwanie eena wedle © 
pery Glucka, tajeząta „Tryumf rzymski albo 
„Marsyljankę“ — to prawdziwa, szczera sztu- 
ką, przejmująca nas dreszczem zachwytu. Tań- 
ce rytmiczne dzieci wedle Dalcroze'a, powoli 
przyjmujące się w świecie całym, są bardzo 


postępu. Ale jakże to wszystko dalakiem jest 
od oparów, płynących od współczesnego salo- 
nu tanecznego! Świat sam siebie oszykuje, 
wmawiajac w ludzi, że pięknu hold składają, 
ucząc się fos-trott'a czy shirmmy-fox-trott'a. Są 
to zwyrodnienia tańca. I są to zewnętrzne pro- 
tuberancję giębokich zaburzeń psychicznych, 
które cenutraine źródło swoję mają w psycho- 
zie powojennej. Lata miną, zanim świat wróci 
do umiaru, do wytwotnuści, do dostojności 
piękną. Dziś w restauracji pierwszego 
niewiasty piją wódkę, jak i arip 6 nie wi- 
dzą brzydoty tego eai <dosioraliiaej, jaką 
szerzą. Tańczą i tańce, których szpetoty nie do- 
strzegają, Ale to minie. Minęła wojna. Ming E 
jej skutki. 

Henryk Bezm:aski. 


Cesare OOOO 


rzędu 
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Wozórajeze posiedzenie Sejmu znowu 2o- - 
stało całkowicie pigomal Ipee debałą 


Długie dwa lata prawie wik ą konstytu- 
cie jakie odbywały się w Sejmie, sprawiły, 
że wszystkie argumenty: zostały wypowiedzia- 
ue, Przemówienia więc nowego materjału nie 
M Zainteresowanie wzbudzać może dzić 
tylko indywidujaność- mówcy. lzba osta- 
teóznie ię zróżniczkowała pod względem po% 
glądów ua poszczególne zagadnienia konsty- 
da: ‘Argumenty już nie działają. 
feni wczoraj debata odbywała się przy 


ain, zabrał głos chadek Czerniew- 
ski. re to było jednym stekiem 
QChadecja zarówno w Sejmie, jak 


niejszą robotę. Pos. Czeruiewski grał wczo” 
raj właśnie rolę takiego murzyna. Bronił z 
zapałem zaprzedanego lokaja najskandalicz- 
niejszych pomysłów reakcyjnych. Ważczył o 
łepsze z księdzem Lutosałwskim. 
Po szeregu przemówień 

w dalszej kolejce tow. Czapiński. 
rzeczowy zbijając argumenty prawicy, szcze- 
ed w sprawie kościoła i szkoły wyznanio- 


3 
z 
Interpelacje wnieśli, między innemi, tow. tow. 
Kunicki i Reger w sprawie gwałtów, popełnianych 
przez władze czegko - słowackie ną: ludności pol- 
skiej pęd zaborem czeskim; tow. Niedziałkowski w 
sprawie konfiskowamia przez cenzurę niektórych 
pism eeina 
DYMISJA MIN. PEPŁOWSKIEGO. 
Marszałek: Prezydent ministrów donosi, 
czeluik Państwa zwolnił p. Peplowskiego z dk 
ministra pracy, powierzając mu dalsze spełnianie 
funkcji, do chwili aamianowania zastępcy. 
SPRAWĄ POSLA RĄCZKOWSKIEGO. 
Marszałek: Dalej omajmiðm, że dziś odbyi się 
sąd marszałkowski w sprawie posia Rączkońskie- 
go przeciw posłowi Stapińskiemu, wtóry mu zarzu- 
cii współudział w zawieraniu kontraktów przez ma- 
łopolski Związek garbarzy i w eksporcie dch wa- 
gonów skór zagranicę. Sąd marszałkowski uchwa- 
li}, że zarzuty są nieuzasadniona. Jdkkolwiok 
e że związek garbarzy nia dotrzymął zo- 
bowiązań wobec Rządu, to jednak wina uą pośle 


ępuega 
nad konstytucją. 
Pos, Czerniewski (chadek). Mówca występuje 


za autonomią dla Poznańskiego. Dalej jedną z gwa- | 


ranoj przyszłego rozwoju samorządu jest dla mów- 
cy Senat. Mniemaliśmy, że Senat wkrólce przemie- 
ni się w reprezentację samorządu miejscowego. Je- 
żeli więc dla posła Niedziałkowskiego Senat jest o- 
statnim sztucznym murem praw iey, to dia nas jest 


boimy, bo często staje się podstawą dła despotyn- 
mu. 
Pierwiastek religimy musi być augruntowany. 


iż pragniemy, aby prezydent Rzeczypospolitej był 
katolikiem, gdyż uczucia religijne są dia was mar- 
twą literą. (Tow. Bobrowski: Biada wam, iaryzeu- 
sze i obludniey). 

Braliście udział w uchwałach, gwarantujących 
sile Państwa, a jednocześnie wapgo występujecie 
przeciw zarządzeniom generala Lwaszkiewicza, ala 
rabotnik polski jest mu wdzięczny, (Wrzawa). (Gło- 
sy: Pany się pewnie teraz djabeł objąwił, Opętany 


Pos. Rosset: Wracam po poprzedniem przemó- 
wieniu do konstytucji. Sądzę, że sprawa parlamen- 
taryzmu i wyborów ®jeta jest w konstytucji w spo- 
sób postępowy i odpa nowoczesnym pir 
glądom. Co do kwestii: jedna czy dwie izby, to, 
zdaniem naszem, konstytucja pówiana mieó dwie 
cechy: stworzyć Państwo sólidinę i poważne, a z 
drugiej strony być trwałą, t- zo. przelrwać pewien. 
okres. Powaga ustroju państwowego wymaga dwuch 
fab. (Pos. Smola: Sejmu i bufetu), 

Do artykulu o Senacie $lub nasz wprowadza 
poprawkę, żeby A innych wirylistów, 
jeszcze osobno 4h prawaików od taé: 
adwokatury i iostytucji prawniczych, 

Pos Matakiewlez: Klub nas» ko E 
bs Senat był z wyboru, bez senatorów kurialnych. 


| 

| wer i 
| prawia, a druga strona temu się sprzeciwia. (Tow. 
wski: Pańskie właściwe nazwisko: prowo- 


Nr. 86 


Poseł Kiernik omni wyżej Senat szlachecki z. 
konstytucji 3-go maja, niż obecny, my jednak wwe- 
żamy ten Senat za doskonalszy į bardziej deliokrg- 
tyczny. 


Co do art 22 glotować bedziemy za poprawką 


graj ch wyzoaniowych dużo już pisano w Są 
polskiej, ale i my, ewangelicy, których jest w Rze- 
czypospolitej przeszło 2 miljony, poczuwamy się do 
obowiązku wypowiedzenia słów kilku na ten temat, - 
Niema na ziemiach polskich "zz który vie- 
cieszyłby się z oswobodzenia Polski. (Brawa). Nie- 
stety, reakcja pośpieszyla i zamącila uaszą radość, 
fakty nadużycia władz wobec ewangelików j usu- 


mięcią nas z instytucji państwowych i miejskich 
sprawiają, że z bólem serca patrzymy w przyszłość. 
Znamy z historji świetoe karty tolerancji polskiej, 
ale bistorja ma i odwrotną stronę, Pokazuje nam 
katolicką i wybryki jezuickie. i zdaję, 


S.L.): Z projektu najbar- 
naat -2 1:2 aor mA: 


Najbardziej po macoszemu 
stytucja szkolnictwo. Kwestje sakolną rozpatrywa. 
no ze stanowiska słanatyzowanego mnicha średnie- 
wiecznego. (Głosy na lewicy: Tak jest). Jeśli szko- 
la me spełnić swoje zadanie, to misi odpowiedzień 


Pos. i s 
skończenia stanu anarchji, bezrządu i bez 


zyk ZY | 
żer 


skiego w sprawie AU ua Górnym 

Pos. Dębski: Osiatnię dai, dzielące nas od pier- 
biscytu, wykazują wielo objawów niepokojących. 
Mam na myśli Przewóz broni, przeź TZĄd niemiecki 


na Górny Śląsk, decyzję o równoczesteń glosqwa- 


niy emigrantów, prowokacyjne zachowanie sję nie 


mieckiçh organizacji plebi i posunięcia 
polityczme Niemców na konferencji loadyńskież, 

Świadczy to wszystko o tem, że Niemcy liczą na to, 
że dżień plebiseytu nić dniem plebiscytu, 
lecz dniem orężnej walki Dletego zapytująmy, czy 
data plebiscytu 20 b. m. nie bedzia odłożona, zg 


ai 


Ara 


| 


p 


Br. 66 


„ROBOTNIK sobotą, 12 marca 1921 r. 5 


wzäd dostatecznie poiniormował odpowiednie czyn- 
niki o tem, że czynione są zabiegi celęm unjemażli- 
wienia swobodnego wypowiedzenia się ludności 
Górnośląskiej, czy Rząd zapewnił emigrantom pol- 
skim przejazd na teren plebiscytowy, czy. poczyni! 
kroki w celu zapewnienia Śląskowi Górzemu po 
przylączeniu do Polski normal i 

Prezydent ministrów Witos: Wedlug wszelkie- 
go prawdopodobieństwa termin plebiscytu, ozna- 
omy na % marca, zostanie dotrzymany, (Brawa). 
Rząd poczynił wszelkie : ażeby umożli- 


tprawiedliwości dziejowej na zasadzie stanowienia 
hezodów o sobie, sądziliśmy, że te- zaeady w calej 
łani będą zastosowane do ziem, które oderwane 
tostały od państwa Polskiego, a których ludność 
pozostala wierną Polscep Niestety, nadzieje te nas 
zawiod!y. Wydano nakaz plebiscytu na Górnym Śią. 
sku, chociaż pierwotny trakłat wersalski orzekał 
bezwarunkowo przylączenie go do Polski. Nastał 
dlugi okres ciężkich przejść, obecnie nadchodzi ko- 
niec tej próby; czekamy spokojsie na ten dzień. je- 
żeli nie jesteśmy zupełnie wolni od troski to dzieje 
się to z tego powodu, że Niemcy wamożonę agiłacją 
chcą za każdą cenę wywolać zaburzenia. Ludność 
polska potrafi jednak zachować spokój, a nie wąt. 
Pimy, że komisja międzysojusznicza zdoła zapewnić 
ludności swobodne wypowiedzenie swej woli. Po- 
laty górnośląscy w niedzielę palmową pójdą do 
«za piebiscytowych. Naród, Sejm i Rząd polski cze- 
kają ua wynik z całym spokojem. (Brawa). 
ZMIANY W USTAWIE © ZATARGACH MIĘDZY 
`h ROB. ROLNYMI I ZIEMIANAMI, 
~. Przystąpiono do ustawy o zmianach w ustawie 
8 1-go sierpnia o zalatwianiu zatargów między pra- 
codawcami a pracownikami rolnymi. ` 
| Wow. Żuławski: Kary, przewidziane w u 
stawie z Í sierpnia 1919 r., zostały podwyższo- 
"me. Chodziło tu o zapewnienie ustawie posza- 
nowania. Dla polubownego załatwienia zatar 
gów konieczną była zobopólna zgoda. Obecnie 
umowa zbiorowa między Związkiem ziemian, 


ko 
31 marca, a Związek ziemian oświadc 
zmusiło 


do przeć ' 
ch do czasu zawarcia nowych. 

e E aa zafudła_siątowę redakcją tego 
śrtykuła w ten sposób: Upoważnia się mini- 
śtra pracy na czas do 31 marca 1922 r. do po- 
wołania nadzwyczajnej komisji | rozjemczej, 
której będzie minister przewodniczył. W ko- 

isji tej będą brali udział przedstawiciele pra- 
cóldawców i pracowników. Gdyby strony uchy- 


że» ię od udziału w komisji, to będzie cna | (p 


yd „w składzie trzech delegatów że 4 
przedstawici _ zawarcia nowej umowy 
zbiorowej i do pośredniczenia w doprowadze- 
niu jej do skutku. Jeżeli mimo to umowy nie 
zostaną zawarte do 31 marca r. b. i wskutek 
lego zajdzie niebszpieczeństwo przerwania 


zaproponowane przez 
„do zapewnienia udzia 
s w komisjach wystarczą wysokie kary piè- 


_ Pos. Bojanowski proponuje, żeby grzywny by- 
ły jednolite dla pracowników i pracodawców. 
> Izba odrzuciła zaszię posła Bojanowskiega i 
przyjęla wnioski komisji, z wyjątkiem stawek kar 
nych. które uchwalono, według brzmienia rządowe- 


NADUŻYCIA ( 


8 


ESKIE PODCZAS £PISU LiD- 
- NOŚCI, 


go nagiego wuiosku o nadużyciach czeskich po iczas 
międzynarodowe znaczenie, bo Czechosiowaca. w 
asrodowych. Czesi starali się spisem tak pokie:0- 
wać, żeby siworzyć fikcję że io nni właśnie są 
większością, Na Śląsku Lueszyński» komisarza.pi 
miarowano tylko Czechów lub Ślążakowcow, Kowi. 
sarze postępowali tak, że 80) xto iwierdal, żę jęz: 
Polakiem, pytali: zapewue pan est tczakiem śląs 
kim, 4 nawet, gdy się na to ie zgodzi! depisywa ,. 
śląski. Na wiecach publicznych grożcna Poiakocg 
am, na wielką sksię grożowo Wyrzucaniem ¿ 
pracy i mieszkań, a te pog:0z51 mesala lud::cśc 
brać ze serio. 5 
Tendency;ność przeprowadzenie SP'Su uwyist- 
niła się również w tom. że Uzecho™ pozostaw:ana 
była wołność agitacji, naszych zaś agiwrorów 1 kol- 
porterów aresztowano i nakladańo wysokie arid 
Ten-spis byl zwykłą komsdją dla wykazania więk- 
szej ilości Czechów. Pouizważ jednak zagranicą bę: 
dzie uważany za miarolajuy. przelo Wży amy 
Rząd, aby się upomniał o pozow:euie i Spro pedih 
we przeprowadzenie spisu ludaośsi na S'4żku cie- 
szyńsbim. W razie zaś. glyby rząd rzeski temu żę 
daniu odmówił, rząd sasz powiaieą się zwrócić do 
Ligi Narodów a przeprowadzenie spisu pod jej 
kontrolą. (Brawa), | 
© pagesi wninsku przyjeta 


oraz dokończenie irzeciego czytania i 
nad konstytucją. 


POPRZEZ || 
|. INTERPELACJA. 
posła Dobrowolskiego i tow. do pp. minisirów 


glosowanie 


wie niewieściwego postępowania 
go w Miechowie. 
W dniu 2 marca r. b. w Miechowie 
instruktora powiatowego zaw. rob. roln, 


Dynowskiego, po rewizji. przeprowadzonej w loka- 
lu Związku ma zlecenie wiadz ad: nych. 
Mimo, że w lokalu nie zaaleziono nic, coby się 
sprzeciwiało przepisom prawnym, wladze admisi- 
stracyjne samowolnie opieczęiowały lokal Związku 
na przeciąg 2-ch dui, 

Tegoż dnia, 2 marca r. b. aresztowano w Gru- 
sżowie (gm. Kalęcznica) Leona Nowaka i Rosę, 
członków Zw. zaw. rob. roln., rzekomo za ich wdział 
w V Zjeździe krajowym Zw. zaw. vob. roln., oraz 
za odczytanie na Zjeździe powiatowym rezolucji, 
uchwalonych na wymienionym wyżej Zjeździe kra- 
łowym. 

Gdy zwrócono się do sędziego śledczego, by 
w myśl art 422 i 488 ust. post, karn, zwolnił are- 
sztowanych za kaucją i ofiarowano w golowiźnię 
20,000 mk., sędzia śledczy odmówił przyjęcia kau- 
cji, lecz zażądał natomiast! nabycia za tę sumę mil- 
jonówek, oświadezając, że inaczej pów 4 
nie zwolni. Kiedy nabyto miljonówek za wymienio- 
ną sumę, Dynowskiego zwolniono, Natomiast za 
Nowaka zażądał sędzia śledczy osobno nabycia mil- 
jonówek za 40,000 mk. Tej sumy Związek nie zdo-- 
łał jednak zebrać, wobec czego aresztowany pozo- 
staje nadal w więzieniu | 

Podpisani zapytują p.p. ministrów: 

1) Czy skłonny jes: wyjaśnić, na jakiej zasa- 
dzie aresztuje się ludzi za ich jawną działaloość 
o 2 oraz opieczętowuje się lokal Związ- 
ku, nie znalaziszy w nim nie nielegalnego? 

2) Jakiem prawem sędzia śledczy w Miecho- 
wie uzurpuje sobie prawo wyznaczania, w jakich 
banknotach ma być wpłacona kaucją? Czy p. mini- 
ster skłonny jest pociągnąć do odpowiedzialności 

śledczego w Miechowie, który miast :.ać 


Warszawę, do. 10 marca 1921 s 


Es 


Kronika sejmowa. 


Z komisji spraw zagranicznych, 
Na wczorajszem posiedzeniu podkomiiet 
złożył znaczn:e zmień'ony wuiosek ks. Luto- 


oe go, to dyskusja w Sejmie jest zbyteczna. W 
przeciwnym razie wnioski mają być przedmto- 
tem obrad sejmowych. f 

W tej sprawie odbędzie się prawdopodo- 
rod posiedzenie Komisj; w przyszłym tygo 


` I $ k 14 " . à 

Wczoraj komisja aprowizacyjaa obrado- 
wała nad polityką aprow zacyjną na rok przy- 
szły. Min. aprowszącji Grodziecki chciał wy- 
słuchać opinji komisji, zanim przedsawi swój 
pian, komisja jednak postanowiła przejść do 
porządku dziennego nad iem życzeniem p. mi- 
nistra. Wywleczono natomiast na porządek 
dzienny wniosek pos. ks. Starkiewicza 0 
wprowadzeniu wolnego hańdlu ziemiopłoda” 
mi i przyjęto wniosek ten większuścią 22 gł. 
przeciwko 8 (P. P. S„ N. P. R., pos. Reuch)- 
Przyjęto również wniosek o skasowaniu mi- 
u-stęrium aprowizacji, : 

Wczorajsze uchwały komisji sprawy de- 
fimitywn e mie załatwiają, Komisja powróci 
do tej kwestji po wniesieniu projektu + prowi- 
zacyjntego przez p. Grodzieckiego. 


++ r 
` Z Komisji nietykalności. 
Wezoraj odbyło się posiedzenie komisji 
n etykaluośc poselskiej i laminowej. 
Przeciw głosom socjalistów i „Wyzwolenia”, 
komisja uchwaliła przedłożyć Sejuowi wnio 


sek wydania posła Dąbala za... „zdradę, sta- , 


nu”, „podżeganie do bugtu*, „obrazę y“ 
it., ibd., popełnione na wiecach a nawet w 
rozmow e prywatnej. 

Natomiast komisja odmówiła wydania te 


goż psła za umieszczenie w komunistycznym 
„Świecie** wiedeńskim art, p. t, „O warunkach 
rewolucji w Polsce*, 

Komisja przystąpiła do debaty nad regu- 
laminem sejmowym (po dwóch z górą latach!) 
na podstawie projektu.. ks. Lutosławskiego, 
który, jak widzimy, grasuję niemal we wszy- 
stkich komisjach. 


a 

A sę 
W komisji miejskiej wczoraj znalazła swój 
epilog sprawa budowy łaźni miejskiej w Ra- 
domiu. Odkładana kilkakrotnie w celach 
najwidoczniejszego sabotowania przez prze 
wodniczącego komisji p. Suligowskiego, spra* 
wa ta rozstrzygnięta została pomyślnie dla 
miasta. któró jednak przez szkodnictwo po- 
słów radomskich: Soltykap ks. Sykulskiego i 
p. Strzębalskiego, poniesie duże straty, wobec 
podniesienia się kosztów budowy przez te kil- 

ka mies:ęcy. 

W dyskusji zabierali głos: eze? sekcji 
min. rob. publ. p. Jakimowicz, naczelnik sek- 
cji samorządowej min. spr. wewn. dr. Sikor« 
ski, prezydent Warszawy P, Drzewiecki -i za 
proszona do dania wyjaśnień. prezeska Rady . 
miejskiej m. Radomia tow. Keiles Krauzowa, 
oraz posłowie: tow. Hausner, tow. Arciszew* 
ski, dr. Weinzieher i iuni, Walną odprawę 
za swoje znane iniryganckie pomysły usły 
p. Soltyk od tow. Hausnera. Po wysłuch 
wyjaśnień przedsiawicieli Rządu. którzy w 
zupełności bronili praw miasta, komisja po* 
stanowiła: uchylić wszystkie przeszkody, sia” 
wiane wykonaniu przez zarząd m. Radomia 
rozpoczętej budowy — dziś historycznej już— 
łaźni miejskiej, j 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. 


Kronika polityczna 


Wczorajszy „Monitor Polski* ogłosił no- 
minację inż, Jaukowskiego na ministra pracy. 
Dziś p. Jankowski obejmie urzędowanie. 

+ 


r +y 

Delegat polski w Radzie Ligi Narodów 
Askenaży w dniu 10 b. m. wyjechał z Paryża 
do Warszawy, dokąd przybywa w dniu dzi- 
jen Pozostały personel delegacji powra* 
ca > 


Z inicjatywy polskiego delegata w Radzie 
Zjazdu Państwa Baliyckich dnia 9 marca zo 
stała podpisana deklaracja państw baltyckich 
w sprawie napaści na Gruzję. Deklarację 
podpisali; Mejerowicz, łotewski minister spraw 
zagranicznych, Hellat, przedstawiciel Estonji 
na Łotwie, Zaunis, przedstawiciel Litwy, i Ba- 
liński, sekretarz posalstwa polskiego w Rydze. 

Dekiracja brzmi: Państwa baltyckie śle 
dziły zawsze z głęboką sympatją walkę bra- 
terskiego narodu gruzińskiego o wolność į Bier. 
podległość, walkę, uwieńczoną powodzeniem 

Z prawdziwą radością kraje nasze powi: 
tały utworzenie się rządu, opartego na zasa 
dach iście demokratycznych zgodnie z wolą 
narodu gruzińskiego, wyrażoną swobodnie 
przez jego konstytuantę. W chwili, gdy Gru- 
zja, uznana de jure przez wielkie mocarstwa 
wchodziła do rodziny wolnych, cywilizowa- 
nych narodów, zostala napadnięta przez wro 
gie siły zewnętrzne, zagrażające jej niepodle- 
głości. Rada delegatów państw baltyckich, 
zgromadzonych w Rydze, jest głęboko prze 
świadczona, że Gruzja wyjdzie zwycięska i 
wzmocniona z ciężkiej opresji, która na fiş 
spadła, i wyraża swe gorące życzenia zwycię* 
stwa i pomyślnego przyszłego rozwoju naro» 
dowi gruzińskiemu. Rada jest przekonana, że 
uczucia jej podzielają w całej pełni demokra 
cje całego świata. 


e 
$s 
Przybyła Warszawy delegacja nańczy: 
cielstwa polski ze Śląska Cieszyńskiago w 
celu złożenia protestu przeciwko wprowadze- 
„niu do konstytucji artykułu o szkole -wyzna 
miowej. Delegacja zjawiła się w Sejmie i 
przedstawiła memorjał wszystkim klubom, 


+ 
W niedzielę odbędzie się w poselstwie 
łotewskiem przyjęcie, na które zaproszeni zo% 
stali przedstawiciele stronnictw P. P. Sọ „Wy: 
zwolenia* i P. S, L 7 


se — 
Dotychczas sprawy konsularne w stosun: 
kach polsko-argeutyaskich załatwiał konsulai 
argeutyński w Berlinie, Dowiadujemy się, że 
w kwietniu utworzony będzie w Warszawie 
oficjalnie konsulat argentyński. 
k 


tworzony będzie vice-konsulat amerykański w 
celu. ułatwienia ludaości Małopolski otrzyma 


s +*+% 
| W najbliższej przyszłości w Krakowie w 
nia wiz na wyjazd do Ameryki, TE i 


= Przed plebiscytem. 


SZANSE NIEMCÓW STAJĄ SIĘ CORAZ 
GORSZE. : 


| Bytom, {i marca. 
(P. A. T.), Wykrycie bojówek niemiec! 
kich w pow. S(rzelsekim przez władze koali- 
cyjne i przedsięwzięte w związku z Om arest 
towania wywołały wśród Niemców.  pòpioch. 
Wiadze koalicyjne zabrały się energicznie do 
tłumienia wszelkich prób niepokojów, Wywo- 


|lywanych przez Niemców. Odbyły się liczne 
aresztowania „Stosstrupp'erów* w pow. Ko 
zielskim, Bgtomskim 1 innych. 

Przedstawiona przez Niemców liczba przy“ 
byłych emigrantów. iest: mocno przesadzona, 
Emigranci gą przygnębieni, szczególuie obsa 
W se: zagłębia Westialskiego przez. wojską 
kódlicyjne. Ludność przyjmuje ich spokojaią 
i obojętnie. Nastrój 'udności polskiej jest op 


p 


5 — 
cymistyczny, Polacy nio wątpią w pomyślny 
dla Polski wynik plebiscylu. 


NOTA POLSKA PRZECIWKO GŁOSOWANIU 
EMIGRANTÓW. 


biosu to Paryż, 19- marca. , 


(E. B). „Toimps“ podaje tekst noty rządu 
polskiego, wręczonej radzie najwyższej w Lon- 
dynie, a zawierającej protest przeciwko je- 
dnoczesnemu głosowaniu emigrantów i ludno- 
ści górnośląskiej, Nota powyższa za pośrednio- 
twem posłów polskich była wręczona w dnim 
8 b. m. rządom: francuskiemu, angielskiemu, 
włoskiemu i japońskiemu, 


PRZYBYCIE EMIGRANTÓW. 
u © Bytom, dA marca, 


(P. A. T.). Pociągi z emigrantami przy- 
ahiodzą w godzinach, przewidzianych w rozkła» 
dzie jazdy z nieznaczuęm opóźnieniem, Pisma 

e podają, że w ciągu 2-ch dni ostat- 
nich przybyło około 10 tysięcy emigrantów. 
według informacji, udzielonych 


przez władze kolejowe przybyło zaledwie ©- ' 


wolo 500 emigrantów. Szczególne przygnębie- 
nie można zauważyć wśród emigrantów z 
jWestfalji, Między dotychczas przybyłymi emi- 
grantami jest 30 proc, Polaków, którzy przyj 


'mowani e} na dworcach przez polskie komite- 


ty, plebisoytowe, Wielu z emigrantów. pragnie 
m czasie plebiscytu skorzystać z przysbugują- 
górnoślązakom prawa opcji i w ten wę? 
uwolnić się od niemieckich podatków i 

| wojennych. 
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PRZYGOTOWANIA NIEMCÓW DO EWA- 
KUACJI. 
Bytom, {1 marca. 

(P, A. T). „Oberschlesische Morgenztg."" 
donosi, że od 1 października r. ub. wywiezio- 
no z Gómego Śląska 18.000 wagonów towa- 
rowych. Wiadomość ta, podana przez dzienni- 
ki niemieckie, potwierdza nasze doniesienia o 


niała wykonanie zobowiązań od wyniku ję 

biscytu na Górnym. Śląsku, | 
GRANICA CELNA W NIEMCZECH. ` 
Londyn, 11 marca, 

(E. E). Rada Najwyższa uslaliła poi 

przeprowadzenia sankcji celnych i wysłała 

w tej sprawie telegram do przewodniczącegu 

komisji międzysojuszniczej w Nadrenji Titar 


niemieckich przygotowaniach do ewakuacji | da. Granica celna będzie ciągnęła się wzdłuż 


Górnego Śląska po przegranym plebiscycie. 
Ludność górnośląska stanowczo protestu- 

je przeciwko temu ogałacaniu kraju z jego ma- 

jątku i żąda od komisji koalicyjnej odpowie- 


dniej obrony. 
ZAKAZ PRZYWOŻENIA BRONI, 
Bytom, 11 marca. 
(P. A. T.J.  Międzysojusznicza Komisja 


Rządząca i Plebiscytowa Górnego Śląska przy- 
słała do polskiego konsulatu generalnego w O- 
polu tekst obwieszczenia, które będzie rozpla- 
katowane na wszystkich stacjach terytorjum 
piebiscytowego. Obwieszczenie to brzmi: 
„Ostrzeżenie dla podróżnych, 

Posiadanie broni. 

Wszelka broń, znajdująca się w posiada: 
niu podróżnych, będzie przy wejścia na obszat 
Górnego Śląska przez dowódców posterunków 
ef skonfiskowana. 

: Bez specjalnego pozwolenia Międzysojusz- 
niczej Komisji Rządzącej i Plebiscytowej Gör- 
nego Śląska wszelkie posiadanie broni jest na 
tym obszarze zakazane £ naraża osoby- prze- 
pirs ad ten zac get . grzywny albo 

enia, 


Ruch powstańczy w Rosji. 


Ę. x WALKI Ww PETERSBURGU. 
Helsingiors, 11 marca. 
E E): Walki W. mają cha* 
szczególniej zacięty. (Wielokrotnie do- 
do ataków na białą broń, Tak ew. 
ja starana” jest w rękach painei 
przeniosły się do centrum miasta. 
x ray kolejowe pod Petersburgiem zmisz- 
sine èg przez bombardowanie. , Powstańcy 
stację Bologoje; położoną mniej więcej 
j połowie drogi między: Petersburgiem a Mo- 
skiwą. Bolszewicy wysłali ma st. Tosro od 
-. fałał ałożony z pociągów pancernych oraz ka- 
 walecji. Po krótkiej utarczce z 


powstańcami 
wow, ul ść o HE 
"Z AE. POD PETERSBURGIEM. ,' Pd 


Te „sp Ryga 11 marca. 

-Œ E). Otzymiato tu potwierdzenie wia” 

PA © adobyciu Oronienbauma przez po- 

wstańców. ' -Kanonada pod Pe 

w ciagu calego dnia 10 b. m. 75 

RAR Gdańsk, 11 marca. 

FP. A Ty. Donge Zeitung“ donosi z 

i: Potwierdza się preen że 

Kkironsztadzkie „Krasnaja Gorka“ į „Sier 

strowiec* znajdują się znowu w rękach wojsk 

sowieckich. Natomiast w Twerze wybuchło 
powstanie przeciwbolszewichie. |. 

ATAN W MOSKWIE. 

ł Praga, 10 marca. 

(P A. T). Czeskie Biuro Prasowe dono- 

si iskpowo ze Sztokholmu: Według ostałnich 

doniesień 2 Moskwy powstanie w Moskwie 

„zostało za pomocą niezmiermie okrutnych ga- 

, kaądzeń sowietów stłumione. Rząd sowiecki 

wuważą sytuację w Moskwie za dostatecznie 


zabezpieczoną i wysłał wobec tego część | >? 


wojsk do Petersburga. W samym Petersbur- 
gu zamęt rozszerza się. Sirajkuje obecnie 
przeszło 140.000 robotników, : Powstańcy w 
Kronsztadzie odparli wszystkie ataki ROWE 
bolszewickich. rej 

, POWSTANIE w POŁUDNIOWEJ ROSJI. 


IERTA Bukareszt, 11 marca. , 


E BJ. Powstanie w południowej Rosji 
rozszerza się coraz więcej. Komisarze soniec 
cy uciekają przez Ukrainę do Besarabji. 

; POWSTANIE W TWERZE. 
| Helsingfors, 11 marca. 

E E). Dnia 9 b. m. miasto Twer wpa: 
dło w ręce powsiańców. Bołszewicy wprowa: 
dziwszy znaczne posiłki zdołali opanować po- 
nownie cenirum miasta, soa jest ono w: dal- 


Po zerwania. korierotcji lmiywiij 


ANGIELSKA IZBA GMIN APROBUJE ZA- 
RZĄDZENIA WOJSKOWE. 
Londyn, 11 marca. 
(P. A. T.). (Havas). „Times“ podkreśla, 
że w czasie wczorajszych obrad w Izbie Gmin 
okazało się, że wśród wszystkich partji panuje 
jednomyślny pogląd na sprawę odszkodowań. 


Wszystkie partje są zdania, że Niemcy powin= | 


ny zapłacić odszkodowania i że, w razie potrze- 
by, należy je zmusić do wykonania AE 
zań w tej sprawie. 
SPRAWOZDANIE SIMONSA. 
Berlin, 11 marca. 


(E. E). Na posiedzeniu Rady ministrów | 


pod przewodnictwem prezydenta Rzeszy, mi- 
mister Simons złożył sprawozdanie z pazebi 
gu rokowań londyńskich. Na podstawie t 
sprawozdania oraz wyjaśnień, rząd jednomyśl- 


1 szym ciągu otoczone przes silne oddziały | gf 
wstańców. E 
tyz PUŁKU ŁOTEWSKIEGO. . 
+ Helsingtors, 11 marca. 
Œ. EJ. OQddzialy chłopów uzbrojonych 
napadają na wojska bolszewickie. Jeden z 
mich o sile 4 tys. apąf z zaatakował zemienacka 
w okolicy psow i zniósł Rd Ger: 
wony pulki łolewskki. i 
| ROLAJARZE za AA na. 
Helsingiors, 11 marca. 
(EB. z).  Wezydzj pracownicy pentesbur- 
skiego węzła kolejowego opowiedzieli się za 
iem, W. rejonie a w dniu 
b. m. trwały zażarte walki Na 


ściach leżą stosy trupów. „Krasnaja Gorka* 1 


„Siestriorieck* poddały się powstańcom, 
ODEZWA POWSTAŃCÓW. | KRONSZTA 
La: zy A ICY ARE. 


E 


z 


` (E. BJ. Pó y 
depeszę jskrawą adresowaną do „wszysikich”. 
Depesza wzywa do dania pomocy powetań- 
com, zapewniając jednocześnie, iż posiadają 
oni (dość git do walki i zaprzeczając wiadomo- 
ściom o rzekomym. Boro oni między: po” 
wstańcami a Finlandją. W szeregach po 


wstańcy współudziału 
respet i inteligencji pracującej. 
i SIAD SOCJALISTYCZNY. 
Londyn, i1 marca. 
(P; + TJ. | Wied. Biuro Kor. „Times“ 
zamieszcza iskrową depeszę z Kmosztadu, 
według której flota baltycka pddała się pod 
rozkazy) nowoutworzonego me Z 


(P. A. TJ $ „„Vossisdhę Zig.” dowiaduje 
się, że wiadzę bolszewickie aresztowały ten- 
Lraliy wy dział EZ 


nie tanow | udzielić aprobaty działalnośc! 
ministra i cal wicie popa” jego stanowisko, 
zajęte na konierencji yńskiej. dent 
Rzeszy wyrazi! Simonsowi i Poe, ę 
kowanie za jch pracę. 

WYNURZENIA ANGINA MĘŻÓW STA- 


Londyn, 11 marca, 
(P. ARE (Havas). Lord Robert Cecil i ` 
sir Edward Carson oświadczyli „w Izbie Gmin, ` 


ie dydkunji _gawiedczyi Lloyd 
George, że w Anglji panuje zupełna jeduo- 
myślność 00 do zmuszenia Niemców do wyko- 
nania zobowiązań. Sprzymierzeni odrzucili 
drugą propozycję niemiecką, ponieważ uzależ- 


AAC z “gp taboru | HPE A 
pruskiej. 


a ao, A A Gdańska. to do wadomości, iż 4 gmachy 
przyznano w. m, Gdańskowi, 2 zaś Polsce, © — - 


Renu. Granicą tą będa obiełe 3 miasta kupi”. 


"= klowala mam. 


PRZED UKON CZENIEM PRACY. 


Ryga, 11 marei” 
(E. E.). Po uzgodni odnieniu 


przepisów wykonawczych komisja 

ustaliła ostatecznie artykuł ZORY zwrotu 
zabytków. Prace komisji reda zakoń: “ 
czote być mają we wtor Podpisania wak- 
„ny oczekiwać należy w końcu Przyszłego w” 


“ium komunistów rogi, 


Praga, 10 udgęca: * 
(P. A. T). Praska stacja iskrowa przę- > 
jęła z Moskwy depeszę, donoszącą, że a 4 
zagaił wczoraj 10-ty kongres rosyjskiej 
komunistycznej, Określił om sytnację, 


niekorzystną dla rozwoju światowego ak: 
konie - 


rewołucyjnego. Rząd sowietów uznał 

czność porozumienia się ze sferami miesz" 
czańskiemi i rządami kapitalistycznemi iw 
dzielił wobec tego obcym kapitalistom szereg“ 
koncesji. Mówiąc o wydarzeniach w Kronszta- 
dzie, oświadczył Lenin, że bunt, we 
ny przez Francję, będzie w na par 
dniach stłumiony, Mimo to. wydarzenia w.. 
Kronsztadzie nakładają na komunistów Obo- 
wiązek poważnego zasianowienia się nad. gó 
wnętrznym stanem Rosji sowieckiej. | 030 = 


Tabor kolejowy dla Pok. 


_ Paryż, 11 marca, 

(E. E). PASTY ambasadorów rę] 
siedzeniu w dniu 10 b. m, pod przewodzie 
twem Cambona powzięła decyzje. w nene: 
niemieckiego taboru kolejowego, Konferencja 
zatwierdziła uchwałę komisji reparty Bre i 
pod przewodnictwem Tanaki w sprawie wy”. 
dania przez rząd niemiecki przed dniem (4 
b. m. Polsce 354 lokomotyw niemieckich, 


taty ULA 


„SPRAWY WSCRODNIR: 


miał oświadczyć, że częka na weuwanie Hardinga 
w sprawie żądania przeprowadzenia dysieusji ać. 
"W ad a" 


Między górnikami a przedsi 
głębia Męża gta pit m Za 
za'argu na tle przeszkód, stawianych przez przed- 
siębiorców radom ym w. wykonywaniu 
ich czynności, Możliwy jest wybuch strajku. FA 

— Następcą zamordowanego premjera hiszpań. 
skiego Dalto ma być przywódca AEC / 
Maura, A RER Pr, 
dowa konierencja komunikacyjna, W której RR 


| udział reprezentanci 404u państw, 


— Gabinet finiaudzki podat się do dymisji, 
— Dnia 10 b. m, zebrał się po taz pierwszy 


nowy Sejm pruski, e prap RAA za a 


stę Lelnerta, SB 


Roboinicy popierajcie | 
swoje pismo codzienne! 


g 
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Liga abrety praw 
- Ułówkka | aiya. - 


rodku 


społeczeństwa, 
Kouierencję zagaił p. Pateik, Diepesty sheni 


„asy ski, kod pam rc; r 
kun 


LL) A, zj i td 
"|Biastępuie p, Patek określił oele i zadania Ligi, 
golegojące na obronie każdego obywatela i areste: 
nia przed uciskiem, samowolą i nietolerancją; sze 
raenie poszanowania praw cziowieka, budzenie po- 
czucia obowiązków obywatelskich wyżej jednos'ki 
wobec państwa i f, pe | i 
Bowopowatąjąch asie apse d ja 
cuskiej delegacji praw. czlowieka z r. 1780, Która 
stała się również pierwowzorem dla francuskiej Li- 
gi Obrony Praw człowieka i obywatela, która istnieje 
już od lat 25, Prawdy, zawarte w tej deklaracji, są 
tak niezbile, że, zdawaloby się, niepo'rzebne są or- 
ganizacje dla ich obrony, tkwią one bowiem na dnie 
“sumienia każdego człowieka, tem nie mniej Liga 
francuska stała się źródłem wielu reform i pociech, 
okazala się niezbędną a teimbardziej jest ona nie- 
Fbędną u mas, w chwili tworzenia się państwa. 
obrony praw człowieka i obywatela są mar- 
EEN De PATON R 
spoieczeństwa. c 
ina ań tiaa BÓG wii 
P. Patęk zakończył przemówienie swoje życze- 
siem, aby prace tworzącej v peszek pank 
oechowała przedewszys'kiem 


wejdzie w życie, podzieli dzieci na różne grupy 
wyznaniowe, zabijając w nich poczucie równości i 
sprawiedliwości i t. p. Chodzi o rozbudzenie sumie- 
mia obywatelskiego w Polsce, a wówczas gla teraź- 
'miejspość polska ustąpi miejsca przyszłości, o której 
Id czar i A Ga e: 


z h kiej, aby nie moglo dziać się tak, jak obec 
è 


razie, prawo nasze zostanie świs 


lenie. 
Następnie tow. PE E EE NEE o oei © ze” 
euskiej Lidze praw cziowieka pE: 


- wypadków, w 
się jej śmiała inicjatywa, jak 
poago Mewa a 
sa, Zakres prac Ligi 1 jej siła w iae. 
rozszerzala, rozwój jej » a we 


wnętrznym rozwojem p en estig ~ 
który z konserwatysty stał sią z b giem 
jalistą. Począwszy ad © Paz beż, 
ych spraw, Liga — w mi owej; p 
brać w obronę robotników w drzewa ref 
piłachm, jek również sprawy  uciśnionye, 
rodów, wzmosząc się tem samem: do 
narodowych. W 1316 r. pęka oai 
Polaków, przebywających A+ 
energicznie + 


w obronie nie- 
| Tow, Posner zaproponowal W imieniu organi” 
zatorów „zebrania wyslanie depeszy do francuskiej 
Ligi, na co zebranj odpowiedzeli burzą oklasków, - 
` Poniżej przytaczamy tokst depeszy: 

„Do p. Ferdynanda Buissona, | ez, Lig 
praw człowieka i obywatela — w F 


czasu So 


a A otemit Uk 


skich komunikujemy penu, że w dniu dzisiejszym 


zostala do życia w Warszawie Polski Li. 


i ZE = Ju 
p iR A, 


ga 0. P; Czł, i Ob. Działalność sławnej Ligi Frame 
cuskiej będzie wzorem dla jej az sios'rzycy. 
Cześć i sława wielkim założycielom i 
Ligi Francuskiej, która kroczyła zawsze pod 
| darem postępu, demokracji, tolerancji i d 
© stwa człowieka, która broniła wolności człowieka 
i wolności narodów. uciemiężonych 1 która pierwsza 
we Fraucji, czasu wojny światowej, 
m nieprzedawnione naszej polskiej Ojczyzny do 
Niepodległości i Zjednoczenia”, 

Na zakończenie przemówił p. Szpotański, wska- 


eif 
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Nikt bez znaczka plebiscytowego! 


KUP GO NIEZWŁOCZNIE!!! 


i noś ostentacyjnie 


| sprzedaż w iUu skiepach 
(Patrz naklejki na szybach wystaw.) | 
uć SAES ZY ZS ZZA ZAIKS ZORRO 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„TRYBUNA“ . 


~ od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. iiedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Poświęcone teorji | praktyce ruchu socjalistycznego. Zawiera stale działy: pol wewn 
trznej I zagranicznej, ruchu zawodowego, spółdzielczy i Brwiętowęgo w gwi gar le życi 


parlamentarnego 1 samorządowego, również prze d 
narodowościowych, oraz dział artystyczno-lileragki. sę 


spraw społeczno- gospodarczych i zagadnień 


Własni korespondenci w Paryżu, Londynie, Brukselli, Rzymie, Berlinie, Wiedniu i Rydze, „= 


Warunki prenumeraty od | kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mks 
kwartalnie 200 mk,, Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena Subaru pojedyńcze” 


o 20 
z M Redakcji ja i yw gda 
KONTO C CZĘKOWE Nr. 


Warszawa, Warecka % tel. 230-44. 


Administracja czynna nii od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje codzień 12—1 PP” 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


zojąc na konieczność rozbudzenia kul'ury wolności | 
w. społeczeńs'wie, którego bierność pozwolila na u- 
padek prawdziwie demokratycznego rządu w Pol- 
sce, Rządu Ludowego, oraz na panoszenie się wete- 
cznichwa, odd. 

pozorna 


śtostaki W Departamencie Sanitaroya 
M. S, Waj. 


Zwalnia się w oficerów. - aptekarzy, zdol- 
mych, pożytecznych fachowców, mających za sobą 
wiele lat służby, ale bez protekcji (np. Marczyński, 
Chmielewski, Samucewicz), jedynie na zasadzie o- 
sabistych intryg p Solkolewicza. 

Na zasądzie ustawy, że wszyscy oficerowie, 
którzy mają ponad 35 lat, muszą być urlopowani, p. 
Sokolewicz wręcza dymisje tym z pośród starszych 
aptekarzy, którzy mu się nie podobają i a preekoaań, 
Ma wdowy weny nie zę lekarzy, 


w taki sposób, że w nowym magazynie, w piwniey, 
gnije malerjał sanitarny (bielizna, medykamenty 
i Ł p). 

Leży przed nami odpis skargi por. Makarczyń+ 
skiego, wniesionej do komisji wojskowej w Sejmie, 
Makarczyński (lat 46) ma poza sobą 7 lat praktyki 
wojskowej, jako organizator i kierownik skladnice 
sanitamych i t. p. (od grudnia pracował w skladni- 
cy sanitarnej na Powązkach), 

Na skutek intryg wszechwładnego p. Sokolewi- 
cza, pe Makarczyński otrzymał w dn, 6 lutego dymi- 
sję, która nietylko pozbawia liczną rodzinę poszke- 
dowanego środków do życia, ale przedewszysikiem 
pozbawia armię lekarskiej siły. fachowej. ("GG 

Władze uke 1 powinay niezwłocznie wej: 


z Rady Miejskiej. 


Na czwartkowem posiedzeniu R. M. klub P, p 
S złożył do prezydjum następującą interpelację: 

Rządcy domów, na skutek uchwały jakoby po+ © 
wziętej przez Związki rządców domowych, żądają” 
od lokatorów. $-markowej zapłaty za dostarczenie! 
każdorazowo kartek chlebowych; w razie odmowy; 
rządca zatrzymuje małeżne lokatorowi kartki, po- 
zbawiając go tem samem możności: ZE a 
taniego chleba koutyngentowego, 

Wobec tego, że podóbne postępowanie ręadońzy, 
domowych jest bezprawne i krzywdzi lokatorów, 


niżej podpisani zapytują magistrat; 


1) Co uczynił, aby kartki chlebowe były lota, 
torom wydawane: regularnie i bez przeszkódł 

2) co. uczynił, celem ukarania winnych rząd 
ców. s 


Ruch robołaiczy: = 


wW Polsce 


„Lola par. > 


4 spia pm 


piece 
szem, że członkowie; . organizacji Warszaw 


Jerzy Sochacki, siedleckiej Stefan Bara 
ta pee Breer Tiret Zieliński, odmówili 


podporządkowania się sądowi pariyjoemu i 
za po arge z niee Partji Socjali- 


2 praw: 


Kiub Robotniczy. Dzielnicy herie Ba- 
r | gatela 12a, waj. E > aa | wlas | 
kawą, W programie wieczoru jes: Pinio od | 


Kwapińskiego z przeżyć własnych na Sybecji, oraz 


i zg chór tow, tow. maudolinistów z O. K.B, . 


„Komitet kolejowy, Dziś o s 0% ki p wio Ie | 
posie Sai 0 godz, 11 rano w. lokalu Dzielnicy Bb 


Ta Al. Jerozolimskie nr. 56 


dc parendi oigre Pooh | 


mi zaufania, nast Ge F 


; Bgrokużywa:0: K. B. Dziś o goda. 6 po pol. W. 
lokalu wlasnym odbędzie się posiedzenie egzekuty- | 
| wy. Proszeni są o przybycie tow, tow.: Jaworowski, 


Saczypioraki, Cetnarski, Fidziński i Ziólkowski, ` 
niea Praska, Jutro o BAR 5 po poł. w 1o 


| ym ? przy ul. Brukowej ur, 29a 
oc ę ogólne źcbranie z powodu uroczystego 
otwarcia lokalu dzielnicowego. 


- polilyczny ae tow. 


„kk ZaNddOWY: 


Górny Glęsk, Pracownicy kolejowi Ego vd- 
żalu mechanicznego w Kowlu wpłacili do Głów 
nego Zarządu Z. Z. K. na płebiscyt na Górnym Glą- 
sku z dobrowolnych potrąceń z pensji sumę mk, 


o godz, 11 rano w lo ' 
15 m. 36 odbędzie się: 


56,445, jako. dochód z balu. maskowego w-dniu 5 

lutego mk. 14,000, razem. mk. 70,445, Diak 
Zjazd Związków zaw, kapeluszników odbędzie 

się dnia 18 marca m. byt j w code wię 

własnym przy ul. Leszno nr. 53. 

(© Zarząd Związku Rob, Przem, Spoż, ga D 
mia wszystkich członków należących do : Związłeu, 
t. i. piekarzy, mlynarzy, wędliniarzy i rzeźników, 
iż, jutro odbędzie się walne zebranie i/wybór zarzą” 
du oddziałowego i sekcyjnego, „w. teatrze - Po 
wszechnym, róg Żelaznej © godz. 10 rano, 


|. Bicie kulfarcinr-aśgiatowy. 


Młodzież robożnicza! Baczność! Jutro o godz 
ti-ej rano przy ul. Chlodnej nr. 41 odbędzie się or" 
ganizacyjne zebranie klubu Młodzieży re apay 
przy. dzielnicy Jerozolima, Koledzy i ko 


prog się liczniel / 


Związek Pólskiej Młodzieży Robotatczej „Silas, 


Solec 68, odbędzie się zebranie Koła im si, Woral 
ła, Wszyscy: czlonkowie Koła oraz. sympatycy, mło- 
dzi robotnicy, zamieszkałi w dzielnicy Powiśla, piór 
szeni są o punktualne przybycie, 

Związek Niezależnej. Miodzicży Socjalistycznej. 
Dziś o g, 7.15 walne zebranie koła Uniwersyteckie. 
go. Obezność wszystkich człodków konieczna, O g. 
Srej odczyt tow, Praussowej p, i. „Ruch socjalistycze 
ny We Włoszech”, Wstęp wolny: | i 

4, P. M. S, Dziś, dn. 12 b. m., o godz. 5-ê): 
punktualnie, przy ul, Sewerynów nt. 5 m: 3 odbę- . 
dzie się zebranie Koła ekonomicznego, na którem 
kol. St, Oset wygłosi referat p. t. „Zagadnienia sta- 
tystyki*, Obecność wszystkich członków Koia ko- 
uiecznal i 


Wo "Zagranicą, 

Zjazd bolszewickiej międzynarodówki sa- 
wodowej. Zapowiedziany przez Moskwę zjazd 
międzynarodówki zawodowej, który miał się 
odbyć w dniu 1 maja, odłożono na dzień 1 lip- 
sg 


8 
O RZEZ EZ ZOZ OCZ Z ZZOZ ZZOZ ZOZ 
II-ga LOTERJA PARSTWOWA. 
Piąta klasa. — Trzeci dzień. 
Główniejsze wygrane, 


Mk. 25.000 n-ry: 1363, 56245, 
Mk, 15.000 n-ry: 5225, 14305, 45025. 
Mk. 10.000 n-ry: 11581, 33836, SN 


"Mk, 5,000 n-ry: 3088, 18048, 13914, 18590 


mi z odważnikami, przejechał robo'mika miejscowe 
go, 20-letniego teliksa Gawrysia (Sejmowa 51), ud. 
stępnie wywrócii parkan i zairzymał się e mur, 
Szofer, który w biegu usiłował wskoczyć ha jadą: 
cy uległ pot:uczeniu pleców i klatki 
piersiowej, Gawrysia, który doznał potłuczenia klat- 
ki Pieceiowej, przewioziw Pogo'owie do szpitala 
św. Ducha 

(m), Dramat miłosny, Do Eleonory Trawiń- 
skiej w Wiskitkach. Eok " płoński) zg osił się na- 


92142, 22436, 23469, 38836, 50729, 51012 I, S Raas Piua oai nę LĄ 0 
jeszka s gm, Szy 
52801, 58227, 61930, 66734, 71464, 20789. zwei, Ba spa med Wokuiele: E, pa TE mA 


Mk, 8.000 n-ry: 2149, 7880, 17512, 25819, 
20804, 29906, 32747, 41581, 43181, 44725, 46803. 
Mk, 2.000 n-ry: 4314, 7708, 7914, 9607, 
20442, 22408, 26469, 26885, 36181, 40021, 42248, 
42792, 43492, 48500, 50092, 52078, 53830, 57240, 
568884, 59122, 59189, 61950, 67708, 69045, 12790, 


mienią, wyniłiego między narzeczonym na tle mt- 
łosnem, Pliszka wystrzalem z”rewctweru ranił Tra- 

w bok, a następuie pos'rzelił się w zamia- 
rze samobójczym. Po udzieleniu pierwsze i pomocy 
przewieziono parę zakochanych do szpitala w Ży- 
rardowie, Dochodzenie w,tej sprawie komenda po- 
lioji przekazała na ręce * prokuratora wojskowego, 
Okradzenie Sawinkowa. Zamieszkaiemu w ho- 
telu „Britłowskim* przy ul, Fredry Nr. 12, Wik- 
torowi „Sawiakowowi, , przedstawic, elowi komitetu 


Roczna produkcja rudy żela- 
znej na Górnym Siląsku wynosi 


138.204 ton wartości 917. 589 
mar. w złocie. 5, 


Sonsin w ka pac Krasową, i 
w 2 napisem w języku m% 

$ e aen związek obrony ojczyzny i wol- 
mości O kradzież podejrzany jest niejaki Aleksy 


Życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, Dolary 876 — 
860. marki niem, 1800 — 1340, ruble (5600) 375, 


5000 mi nagrody 


Zgubiono dn. 9 b. m. złotą obrączkę ślubną za- 

wiązaną na cienkim srebrnym łańcuszku mały 

medalik złoty oraz mały słoń z masy perłowej, 

stanowiące wartość tylko dła posiadacza. Laska- 

wy znalazca zechce zwrócić do biura ogłoszeń 

Pietraszka, Marszałkowska 115, gdzie zostanie wy- 
płacona nagroda. 


CYRK 9” (el. tregneckaj, 
Dziś 6 w. Niezwykła nowość 
` Tajemniczy zegar 
Inż. Macforda „uziaja sir, jas w baj. 
ce*' oraz reszta atrakcyj progr. marcowego 


Kronika, 


Zgon Wł. Kurkiewieza. W nocy z dnia 10 
na 11 b, Dr, zakończył życie Władysław Kur- 


Ar rz za WYRAZ T 


Z sądów. 


Losy urzędnika Magistrackiego, 

Stefan. Ruszczycki był urzędnikiem Wydziału 
Zaopatrywania Magistratu, We wrześniu 1949 r. u 
sunię'o go z posady za rzekome ninio jedno- 
cześnie w gazetach miejscowych ukazał się komuni- 
kat, bo! Rwa R, jako jednego ze sprawców 


Bóddocsie przedzięwzięta przez wydział dys 
cypiinariy wykaza'g zupełną bezzasadnęść stawia- 
nych R-mu zarzutów, a madto piezydemt miasta u- 
mat, że dymisja R. była tawma i że R. jest 
sj niewinny, 
Zdawa'oby się, że najpros'sza sprawiedliwość 
wymagała udziele.ia R. zadośćuczynienia przez 0- 
Lorpen decyzji w dziennika urzędowym Magistrar 
rozesłanie, koiunikatu do pism o wynikach do- 
chodzenia no i wypiacenie pensji staremu, po 
krz urzędaikowi, z'ożonemń w dodatku 


á 


ywdzonemu : 
ciężką niemocąę w którą wpadl dzięki niezasłużo- 
nym air morałtym, ( 
iestety, . Magistrat nie zareagował na ckargi i 

żałe i zmagij, R. do udania się pod opiekę sadu. 
W powódz'wie swem, przeciwko któremu Ma- 
gistrat PR ciężką obronę, Ruszczycki ; rzez © 
b swego domagał się zasądzenia zaległej pen- 
sji 19408 mej, Roa 1 uwa 1918 1. do 1 


o pracach konspiracyjnych, służąc swą pomocą 


"działaczom rewoluty Podczas okupacji Sąd Okręgowy, przew. w 
niemieckiej jako członek S. N. N. i P. O. W. | dzi M 
liwie pracował na rzecz niepodległości. Ha paź, iż ala mu pagen ia oT 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, 
Rozklad ciśnienia. Wysokie ciśnienie nad Pol- 
ską i Węgrami, niskie na półwoc od Augiji, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym (od północy). Dość pogodnie, cieplej, wia- 
tey z kierunków południowych, 

Uwagi z dnia 11 marca 1921 r, Temperatura 
mujwyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 8,3 stop 
via, najniższa — 2,8, 

Województwo nowogrodzkie, Po kilkodaiowem 
wrzędowasiu w Warszawie Urzędu wojewódzkie- 
go Nowogródzkiego, Urząd ten z calym personelem 
służbowym wyjeżdża dzisiaj na stałą siedzibę do m. 
Nowogródka, gdzie już 15 b. m, rozpocznie swoje 
ezynności, Obowiązki Wojewody nadal pelwić bę 
dzie tymczasowo zas'ępoa Wojewody p, Czesław 
Krupski, | 
ZEBRANIA I ODCZYTY. |... 


Zebranie pracowników bankowych, W nie 
zez 18 b. m. o g. 11 EAG enen h Sale 
ow. tyg €niczm przy arowej valor 
nadanie c tk Związku Pracowników rajd 
re zwołane w drugi 
hot bez względu na ilość obecnych, 


przez prawo i zwyczaj przewidzianym, że przeto 
powództwo jest uzasadnione, 
Natomiast sąd uznał, zą mieuzasadnione żąda” 
tie zasądzenia depu'atu, gdyż R. nie ńdówodni?, w 
jakiej wysokości go otrzymywał, Również sąd mat 
za bi eketa alby wzmianki w pismach był 
mieszczane z wiuy i wiedzy, lub ma oe Magi. 
stratu, Niewątpliwie — mów — 
jemu stala się krz 
kanie w jej istotę i dociekanie winnych zam 
nia ch powoda wiadomości w 
pdp Byl „qpa jk pot A wye 
LSP. ri szko- 


—ń 


e wri- 


„odmawi 


a zóbowiązania 
krzy i 


ych w 


= 
| 


iR ZEL gg 4 "Eyar Kogorayw Stowarż. Girześc, 1 Kei Moln, i t p. 
odbĘdzie się wyczajne zebran 
T iązku zaw, Nauczycieli średnich szkół Pończochy damskie a 
ł 
Odczyt. Dziś, w ZE o Rodz. 7i w. od- meskie bielizny aja 
będe tę ze ożeckie =, osano = | Skarpetki ydy Iz maa SL. 
DLS BENE TY Rękawiczki i inne trykotaże i 139- S 
dı Diá komunikuje. k umny nicyj- 
lii: om, iA. Sa zk prof. rak dostać można w dużym wyborze u nej P. 1 gglosza 


ód zagranica nie daje nam pieniędzy? 


Z Poj. Tow, Fizycznego, Dziś odędzie się w No- 
Zakadzie Fizycz. ym unaenea o, : : n sprze- 
i play! dr: Ni, pogorzobskieo olek adr: cą w Warszawie, Wiejska Nr. l, vis-à-vis Sejmu, pa Niecaia = e = b 
W poniedziałek, d. 14 b. m. odbędzie się w Pok . na parterze od frontu, telefon Nr. 194-38. prosi bramy. ' Mieczysław. Cię: 
z 3 owad mon, paria z o stosunku Sprzedaż hurtowa i detaliczna. pichałi, 


R.H uiokirowąwczik) Lorentza do równań makro- 
skópow ych dielektryków”, 
w y PADKEŁ 
(m). zbrodnie samochodowe. Na ul, Targowej 
przed domem Nr. 18 samochód Nr. 888 z centrai- 
nych wawsztatów samuchodowy:h przejechać b-let- 
niego Hersza Ksyla Zakiregera (Targowa mr, 14), 
kóry wskutek pęknięc.a czaski poniósć śm.orć na 
miejscu, Zwłoki przewieziono do- prosektorjum. 
przejechania, pracownik tych warsztatów, 
Konstanty 
ip 


zoslal 
Spry a Kruczej Ti i ei 1 Pieknej somochód 
= T Z został Ziemie procy) i = 
(pawi og. ROC z wsaej.- pinoy wdzialił opon 
samchodu 


Wyszedł Nr. 5 


mionmy w: czolo. Pierwsze, 


tetczer NZS RE doskonał: rtret sztuczne rozmaite 
U kn z y 
eea. wyi, wag Stanisława ks, Lubomir 200 marek a,_lotogralit '„Zjed tę 


pris 


noczeni portreciści”. Złota 16. Złotu 16. 


naładowany skrzynia. do 


Redaktor naczelny: dr. F. Pori, 


. 96, wskutek nieuwagi 


ROBOTNIK”, sobota, T2 marca 1921 r. 


Najtańsze źródło dla Kupców 


XKarola- Jana - pomińsiego 


Wysyłka pocztą za pobraniem, Asekuracja. 
Przedstawicielstwo fabryki czekolady ilrmy Etlenne 4 Ca, 


„Głos Kobiet“ 


Do be it w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7 
Cena pojed, numeru 10 Mk.. 


gra dobrze. Sranie "TO nej za dopłatą, irochmaina 54 


Udbito w drukarni „ktobotnika”. Warecka 7. 


Nr. 66 


Teatr i Muzyka. 


Keni „Międzyzwiązkowej Komisji Kulturalne 
Artystycznej, 


„Konia muzyczna przy K. M, K, A, zorganizo 
wała pod przewouniowem prof, St, N.ewiadom= 
skiego i przy udziale przedstawiciela Ministerjum 
Sztuki i Kultury, 6 koncertów abonamentowych w 
Konserwatorjem "(©kólnik Nr. 1), Koncerty poświę. ` 
óoie będą muzyce polskiej, francuskiej, miemiec- 
kiej, wlosiekj, angielsiej i rosyjskiej czasów daw. 
niejsych,, od XVI w.eku począwszy i doby obeenej, 
W wykonaniu przyrzekły współudział ajwyutidie} 
sze sily. artys'yczne. 

Koncerty będą się odbywały ek ciągu miesięcy 
marca do maja w poniedziaiki, co tydzień i eo dwa 
tygodnie, 

"Koncert I, muzyki polskiej (Chopin, Moniusr 
ko, Żeleński, Noskowski, Statkowski, Niewiadom. 
ski, Meler, Karłowicz Szopski, Różycki,  Szymee 
uowski) odbędzie się przy współudziale pp, H; Zbo- 
ińskiej - Ruszkowskiej (śpiew), H. Melcera (forte 
pian). i St. Bardewicza, Jarzębowskiego Austa į Ko» 
chańskiego (kwartet smuszkowa), W poniedziałek, 
dnia 21-b. m. o godz, 8 wiecz, O datach następnych 
koncertów zawiadomią komunikaty w dziennikach, 
Szczegółowy program wszystkich koucertów podamy 
będzie do wiadomości zapomocą afiszów, które © 
trzymają Związki, 

Abonament na calość (6 koncertów) lub ma po. 
łowę ($ koncerty) cyklu, w cenie po 50 do 1% mk, 
za jeden bilet licząc, do nabycia w Biurze centr, 
Bracka 18, „Związek zaw, naucz, polskich szk, śc.", 


. 
z . Dziś „Tosca', 
fi Ea Eozmaitożei. DZić barwny dramat Rostam- 
"Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Biała ne 
Żeromeki 


mę +3 Stefana Że! ego. 
eatr Reduta, Dziś i jutro wieczorem Chet- 
at „Wojna i mi'ość”, 

ir Majy, Dziś i dni następnych „Cierpki 6 


Nowości, Dziś na żądanie, „Róża Sambu- 
meam Messal. Jutro „Ewa“, 


= A 


w Ria 


pol. pore- 
opo. Dyriguje 


hirna Birnbauma, 
wigta piae Beetho 
Revital pieśni i arił. i. Dziś odbędzie się w sali 
Tow. Hygienicznego recital pieśni i arji Alfreda 
W minsi ko +0 udział p. = Hazow. 
ska (skrzypce). Przy epiamie prof, Sta 
Pokaz rytmiczno-plastyczny w teatrze Polskim, 
Dziś o z, 4 pp. odbędzie się w teatrze Polskim 


pokaz gimnastyki i tańców rytmicznych wykona- 

p opa Nee zg Fr. Kutnerówny, pionierki tef 
"u nas, EA y X TE ÓW 6: 

l “Rajalubietszo ba świata, Dzi i 

w Hy cznego. 


Karowa 
się RZ z rzędu serja opowiadanych Ae p ae 
szych bajek całego Swiata przez artystów sceny, wp, 
Marję Brydzińską. Stefana Jaracza, Marjusza Ma. 
szyńskiego. Bilety nabywać można w- księgarui 
Wendego i y i w Tow, v Tow. Hygienicznem, euam 


"Zrtestanie Kierowników Zakładów Graficznych 


w moga aga Aj Polskiej 


Masę walco gatunku, farby czar 
ne Erie: ilustraci, akcydensową, dzieło- 
wą, rota lipan- pew owe; mê 
szynę drukarską podpięszen 2s y lindrową 600 x 900 - 
m (wewnątrz romy) fabr.Alchele & Bachmann; pa- 
we i piśmienne; e i rotacyjna do 
drukowania kopert, wydajność 


na 
dzing; mere ramy z calym. kompisiem (obje 
ramy 


Mr. Hed. jg. Dubrowicz 


wyró ZE skóry | wener, 
Parem p pps) todo 10 r. 


Lt 


zaraz $we adresy- anda, 


galanterji najłańsze źródło 
alli ŚChrześcijańska Hurtownia” 
W. A. "wojciechowski I S-ka, No 

rodzka 29 (trzeci dom od 
Marszaikowskiej) tel. 132-04 (prze- 
niesione z Chmielnej 27). Hurt- 
detat. Kooperatywom rabat. Pro- 
simy sprawdzić ceny! 


mechanicy i monte 
mo 
zUTALEBAI rzy do robót samo- 
* Jehodowycn, kosale fabryczni I 
jiworscy, $lusarze, stolarze na ro* 

oty białe. Zgiaszać się: Państwo- 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
. |Wwarszawie, Piac Warecki 8. 


kę l POKO je z kuchnią na Miynar . 


skiej zamienię na ta: 
kupuje |kież w okolicy | Cnodnaj; Zelar - 


aen a 


m 5, do ie-ej, 


| cad 


Wydawca: stada Nacz, P, P. 8, 


